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Zgromadzenie Ligi Narodów w Genewie.
/  PRZEMÓWIENIE HYMANSA.

. . .Genewa. j^BAT.) 1 Lun. Hymains w -pm-mo-w-jeM-u 
sw cni wyiglo-zoiieini -un .liz:»*'vj.sizrnii qMsioil«(‘ir«i Zigno- 
ma.ilZeiiłki IxmT & ia0.K>\v »wńf.l:z^I niięw.y iimieiiiiL

L.ga Narodów iw ciągu aiłuuylycli wjlte.ntrlr Unit /Iwaj 
.ŁziaJahimśpi dokonała wielu rzeczy doniosłego znacze­
nia. W 1- ■: ; * ircijifti jt j najiwtan&jrót-im -ji^t bo.' że 
dttięki akcji 'Ligi .sąroiJćw różne. -IknniiiiLiku wam1 .'■pra­
wy i£TWii:ę.ray '] ii&OTzrgp-iii.ymi i;raW \vaim-i z:iłktw.iffuno 
zoi-taly iłu slrudze pokojowej Ligę, Ka-.c Uiw.

Stały trjbunał międzynarodowy w Hadze diz.ifJki 
Łkanym --iWini ikieyzijnMi uzyskał sobie zaufanie naro­
dów.

Dalej Hyinia.ii'- zaikreśRł irtmi-z ■<IiZi:;i-I;ilicośi Ligi 
w eiąg.ii in-4-aliKflk) rolko i przeszedł następnie do za­
dań ł prac ostatniego zgromadzenia Ligi |-:r/.y“-z.wm 
wskazał ma

projekt o wzajemnej pomocy ja™  na najważ­
niejszy przedmiot obecnych narad.

y.grgoiiadzwiijo.pLzy.iiiiiio p.i•/.vJw\v-.^",k:orn 4$ w.n- 
duanośr.l Mtariuw.L-ko. jjk . * zajęły .v, trj mis:./..- wszyst­
kie jwiszcizbgóln-t* rza ły. iM o\ «r.p:!zyip(mLiia., że człon­
kowie L gi Narodó w przyjęli na siebie uroczyste zo­
bowiąż anie zmniejszenia swego stanu uzbroję nia do 
te j granicy minimalnej, która daje się Dogodzić z bez­
pieczeństwem narodoweni i z wypełmenie.n zobowią­
zań międzynarodowych.

W nu których ipiaiewi-h Lici Nainifclirw. nuówil i fał oj 
m i i lu i '1. wzloty iidiziall i:ó;\vii>;< ż 'iN.uSmfy. 'Słany Zijcł- 
'htrtraiue. R-o-ja .i Ibirajiac-jalkktowlclk nic ą wh- jrtiz- 
«z,“ członkami' Ligi Yaro lóiw.

W .końcu Kwniijcj niwwy Ilymrants p<ifciki-c.:l:L że idea 
ojczyzny daje się w zupełności pogodzić z ideą Ligi 
Narodów. Cizwijnuy. Hiśw.la Krzyl ińiówliia, bohn-Ritów:, 
którzy jwi-iegli za ojczyizm.o’ ah* ■n'A\tJWR"7.eśifî  iwhro-ń- 
my fiwifit pnzoj .pawwi-nm jj djjioibiiwij tMfcósĄiej kaitut- 
>trOfy. iBi iiiinm wKze-llk-1-c.li itnuJności mus'my dążyć 
na drodze, ikitóra prowadzi ku szczytom ideałów spra­
wiedliwości i pokoju.
NA POSIEDZENIU PCPOLUDNIOWEM WYBRANO 
P R  ZE WODlNICZĄ CYiM ZGR OlM \DZENI A PREZY­

DENTA ZWIĄZKU SZWAJCARSKIEGO MOTTĘ.
Genewa. PA F). Dnia l w "/odiiia. Na pnAoiL/fciióii 

Zgromią- jzontd Itigi N-amló.n. ęfdiśy LMł ś ś  pioipiolu- 
dnin. wybrano 45 głosami ma 47 głosujących ra ii<*ę 
zwiąizkcwugo oraiz .■■.zeifa sz-wajcarskiicj delegacji. Mot- 
tę, przewodniczącym zgromadzenia.
Minii-t-ur .-pi'a'w i/jaicaiaiiiccizmyMi R/clg-ja, Hymans, krśw.iiad 
czył. żo wy bór tęgi jest dowodem hołdu dla gościinr 
naści Szwajcarji oraz szlachetnego narodu szwajcar­
skiego, któW u.mtiżiiwla pn.wąrt/.pu.io 'zóawńfniu^j diziia 
łaliKośc.i Lici »w fcuipelnej 11 ittzalfcgrafcii.

NaKtrjmiio izirfiłiuł gtoe .Motta, który idizięknij.-pj m  wy, 
hor. dał wyraz swemu niezachwianemu zaufaniu w 
przyszłość Ligi Narodów. Md Bk WNjjwiwMa.l •/* LŃ/i-ize- 
•rólnem Air ['oiwolo.iiioiii r>. £?łb\ lój niedawni ki.nifcrcu- 
cji londyir-tky.-y, która uh#'\v;i.la zwyi.-.ięsttw  ̂ zasadzie 
obowiązkowego arbitrażu w dziedzinie odszkodowań.

Zasada ta ma również podstawowe znaczenie dla 
gwaranc'i bezpieczeństwa poszczególnych państlw 
przed wojskowym napadem, jak również dla ograna 
czenia zbrojeń.

Uliccnoii; wielu niężóiw .kriMi z całego. świata. — 
mówił M.)?!«• doiwo,:Ix'r. tę  l.ida N-anO1 jów zy-kuje 
w raz tiar izn',j na 'znacizeiiiui w otiinjj iMihliczm j całe­
go świata.

Nattępaiiio Zgroaitaflzeiiw .poNtaiuowilo stosiowiiio do 
zwyczaju wyi^rap sześć koanasjL które zajęłyby się 
t-prawłuni. z.najknjąceinii j ją  m i porządku •ilzic-niiyjJ 
ZgTOuiaklzenia. Jutro i we środę odbędą się wybory 
b zastępców przewodniczącego zgromadzenia.

PRZEKAZANIE SPRAW 6 KOMISJOM. -  WNIO 
SEK LITEWSKI.

Genewa. ńP.AT.') .2 Bmw. Na ątrojnizy^je jirzl .\va'Jni- 
. ićząiccgo '/jgiidiiinwizetila LiiJB .Xun)'.!:(nv .JWUty, łótżłzic- 
liono sprawy wpisane już na porządek dzienny mię­
dzy 6 'komisyj. Nd ito n yliramo komisję dla porządku 
dziennego, ikitóra, lóizipaitniijc sijirawy rzgliitefcim* na Jw- 
l/.ąd.rk itzieiwiiy w c.7.iav,:|"'0'bra. 1' ZgĄtma.lza-nktiw  

lV.tai!<«iy Nizłcji ■!ituzijucrzcyr-icon joitrraU' pOi^ądek dzien­
ny, obejmuje on 30 spraw. Z iidśur.l ni łi poprawki 
angielskie do artyikulu 16 statutu rozpatrzy komisja 
prawnicza sprawę sanacji Auistrji i Węgier komisja 
skioinomiczna.

Projekt paktu wzajemnej pomocy przekazano 
komisji rozbrojeniowej, 

ljoiwiićciż .o.lic-liairu^yBki.-iiiihji dwie -prawy, Ikitór.ych 
rozpurry a:i.v zi. wauo ‘ztikoli.ci/Jonrc ;w rzw k' jp*ęurz«tl- 
n.ioj sc -iji i/.g;p(ciii:i'/.cii. a J/igi Naiorióiw. Jedną z nich 
jest wniosek litewski domagający się zwTÓcer;a się 
do trybunału haskiego z zapytaniem w oprawie wza­

jemnego stosunku kompetencji Rady Ligi i Zgroma­
dzenia w związku z decyzją Rady dotyczącą podtiału 
pasa neutralnego na 'Wileńszczyźnie.
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO Z 0KA7JI OTWAR 

CIA SESJI LIGI NARODÓW.
Wiedeń. BAT.) 1 Inni. .jNwj# F", jSrU'1-'1'" tktmwi 

,z tJwitwy: AWizijraij ąi'iizeulipcobu.h.’■ mi ir ilbyio-:ię z oka­
zji otwarcia 5 sesji L 'gi Narodów urocyzste nabożeń­
stwo w katedrze Nótae Dame, ikitóre celehroiwał hi- 
skuip geneiwski w towarzystwie biskupa lozańskiego.

Na iiiialtoiżeń-itwu'/tóc iprzyliyJi wszyscy członkowie 
Ligi także n e katolicy.

'Przedstawiciele obcych państw ipii/.ybyL lo kośeio- 
ł« pod prze wodnictwem isr^kwlnnasi- ^.ńnrailiKsy ̂ i Ligi 
Na: i" In w Drummonda i zajęli miejsca w prawej na­
wie kościoła.

606 DELEGATÓW, 280 KORESPONDENTÓW.
Genewa. /AiWrf Na jjeyji T.igi N:fnr lów ri-pilzJiiNi- 

uaay.-li j;-t 54 pań-tw w e/.c.ni (>0fl .li-liea:tó\v. 
.Wc.iąż myiływają .nnî wc 'ii;'leigiw");1 n;(-■cfl̂ -.yilinL Do 
(Li- iiiO.wy przy LyHo 2s() k(i.-.;'-ipi);:i leuti^w pi -m zagra- 
nLiZiimycli.

Londyn. dPAT.) ’ I kto. W rwiązkni k 'yu-LuicwTo- 
ny.iii w y ja , '.'.iin i.Ma1:- łkrnM !w ’.o (LnLwy Ł;( łhstlwor" 
ipi.-izn, że tegiOiroiCzne Zgromaidzenie L g i ma charak- 

er nie tylko ze w/ględu na c-uby wybitnych mężó w 
stanu biorących udział w naradach, lorz AiórefC'/. 
i ,!i'Jajtt(‘u'r)i, że w Genewie umawiane będą i te punkty, 
co do których w Siw.OiŁm czasie w rozmowach w Che- 
ą.uers pro wadzonych przez Mac Donalda z prem.jera 
mi Francji i Betgfi nie powzięto decyzji. D/.i:ii»n'.k 
konicizy uuamą. że (ten-wa w )i!i/.y<r.łyiin |yńo:Iti1u he- 
■dzi(> ten iMiriin. na którym ważyr G; bolą -prawy zfl- 
aśfiilU iiii(ylzyii':m)(:L»\\.og.(r.  .................
DELEGACJA FRAiNCUSKA PRZEDMIOTEM GO­

RĄCYCH SYMPATYJ.
Paryż. f.PAT.) Jak ilne.ci-z.ą /.• .kól ./,łil>Mviiyeli M> 

frniwui ikóe.j ikib-gaiuji -mą ĝiwnirujiirŁceiiilie -Lig; Nntulów.
Delegacja francuska |>rzv i\vyłmqi4lj net pizi iwIn.i- 

oząo.ceo . 'awi; "zoirkii glosowała będzie na Mattę. 
■Delegaci francuscy .je byei-a na lizi-lejf/i*
ipiyr w /,'• Ifu 'rodzenie 7gi'i ima. i'z. nią Lig-i byli przed­
miotem oznak gorących sympatyj ze strony licznych 
delegacyj innych państiw.

MAC DON, I D PRZYBYWA DO GENEWY. 
Londyn. ,'.\'l .) I firn. Wolff. L\k. Do:kf!. 1 jir.z.yil.iyf

:Iz:ś dn Taridyiiiu i (fej*‘iż*l'tó jintifó :',o (>ene-wy. W (I 
r,i w ie Mn • I«C..i:ał I wcźimie ildz.' ) iw l/.eirjĄeli
lliigLyNa;e;i !;ó\v tytko j/rzn/, tuzy 'łlnj i po’ 'upływie ty-
g o  l i l i a  u ij.u iśe i ( L a te iw ę .

THEUN^S iD;0 GENEWY.
Paryż. BATlYjl Im. ..Lu >Mivre" dinift-i z Bruk- ” . 

że |>rSj»y-. lim* niMiij.-twow Tli. ui i i- zikfwy.inwiiil mo| wv-
ij.";;-1 la-'• di) l im w y  i .ndtiije -,:.ę -łamliwe ..-oiode.
KONFERENCJA W SPRAWTE ROZBROJENIA MA 

ODBYĆ SIFt -NA JESIENI.
Londyn. P \T.j*il Rm. i i  i. Pi-inn Krrer ■/.;].

że -zią/ówiiii Herri-ut jak i- '.Mrce iLłoini-l' ziużyF ‘oś-wil.id- 
li: e W .-J ! - i ■kollTyl. Jt.izlen.ijeli.ieiW -j. iiiają- 

ióeij .|-ąaiii;.H)yie ;j( uzoze- Ke-jĄjoóeui. Na- konferencję tę 
mają być zaproszone także i te kraje, które do Ligi 
.Narodów nie należą.

V k '.leli i].;:i.i;f(,-:iiilciwia.ll\cłl słyelrae. że •»:/.Oft)A, 
ez.ą liiw i frairem-itóitMy; wyp.ra--ują plan
przewidujący stopniowe ograniczenie zbrojeń do mi­
nimum w przeciągu kilku lat.

Po upokorzeniu Sawinkowa wobec Sowietów
Nadzwyczaj charakterystyczne szczegóły z jego zeznań.

Moskwa. fPwTJ 1 il™. I'ra-a. *n:iwi.ee,ka iponkije ob­
szerne sprawozdania z przebiegu procesu Sawinkowa 
przed knłegjiuui wojskowem sądu najwyższego w #n.
27 i 28 Pm. Puzuwól m libyiwal się Li1/, n. karżycieki 
i Im/. (,ilvniii,fió\v. \\ /.c/.inaii.iai li u-Seninyli. »' W'Zii:i- 
iińwli u tnyc-li i w^oeliaidilmn sin.wiń Sawin-kow oświad­
czył, że do wałki iz b.olszewi.kanri skłoniło go:

1>Roźipędżenie konistyitnanty. 2) Pokój rrzeski. ii)
Obawa, że bolszewizm doprowadzi do zwycięstwa 
mionairchłstóiw o ile go nie będzie zwalczała demokra­
cja. 4) Przekonanie, że taolszew.Lzm jest władzą narzu- 
coną i nie uizmną pi zez naród.

L  ibicigiMin ciAii-iii iMnvnil\ to upiai-MyLUilyż -konsty­
tuanta okazała swoją nicość Pokój iZ Niemcami za­
warłby każdy daleko widzący rząd. Komuniści całko­
wicie zniszczyli moua-richię, a- co ii:iijwiaiżi111.”j.iza IL li.
P. woiitał ij/oiiUtinzynniainyL p'i'zc'i7. rolno tu laików i -wloiśdfcur, 
to znaejy .niaróll roi-yjMki. • Poi^oiiijąiy itóżn-icc «leniwe 
,ę-o- do ip-0'joć m-ię-dzy nairodioiwiości, ojczyzny, dyktatury

proletarjatu i wolność', lh.-rz o różnice ideowe nie pro­
wadzi się wojny.

M inii -fi. !w'aiirS*jaiwi!#'R i|mzyziiiać. imówił Snwiińkiciw. 
że walka prowadzona przezemnle nie dala rezultatu, 
znaczy to, że naród rosyjski jest nie za nami, lecz za
R. K. P., pLu ki'; żarn. że ii.icza.leżnliB oJirt-ego czy mi­
ni I P5<yj ik: jif.it iliriłiry albo Wy. czy błą-.lzi albo mic 
jestem Rosjaninem i podporządkowuję się.

<>-' tnie swoje >!i -wo z-akWiczył •''iuflikfew tlfewia i- 
cziipifirn. żi uznaje be. izastrzeżeń władzę sowiecką, 
o ita  -v,i‘7.\v;i'in:.(im Ho-ńodólkuw: jeżeliś -Rosjanin i ko­
chasz ojczyznę -i swój naród, to .poddaj się władzy 
robotniczej i włościańskiej i żadnej innej.

■Z /.*./.i ąń Stnw l.iikin\ a ]ii;/i ibiji.i nienawiść do cudzo­
ziemców. Bo-n-iiiważ /. lar.), ni jAgfi \\>'/.y:4-yl«iifil7.iiz-:.ciii- 
•ey Ih-z -i-óżitlć 1'ow-ó'L-L i iinzikoiiaim \v*i]>ółilzi:i- 
.laj;i :\v włalmo z 'liiiJ:Liz('iw.i'/jiiii\iii-lakdyłkb iz oibawy -o. siwo 
■jń ;̂-C'K/-:nj-0. lecz, glówaiwl KMłlWll ut nzymticińa Ros ji 
■w iitónwuoy i i'laLi(ii.ó-;. Sawi-nkow będzie szczęśliwy je-
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śli Sowietom uda się kiedyś zażądać za to rachunku.
Swój -udział! w wojnie poFko^-owłeckiej Saiwiuicow 

t-lóraaiezy •paaząUbow-nni przefcooandwn. że, Polska 
walczy iz komunizmem nie zaś z rządem rosyjskim. 
Wydalenie go z Warszawy przyjął z uczuciem ulgi 
„wsiadłem do pociągu i serce moje cieszyło się, że 
mnie wyrzucili z tego przeklętego kraju".

'Zeznania Sawiulkewa prasa komentuje uszczypli­
wie. iRadidk ipO-ize w JP.r»wlizi*‘\  że iiFotne ich zma- 
lozenie polega- na ujawnieniu roli emigracji rosyjskiej 
jako zabawki iw rękach imperjałizmit światowego,

Londyn. (RAT.) LTzą 1 -łkaehe/wy ogłar/.a wzipurzą- 
dzeiniie

o podwyższeniu z dniem 9 września z 5 proc. na 
26 proc. opłat celnych od towarów niemieckich 

-importowanych do Angl-ji.
Rząd uilamieicki zm-raciąó będzie efetportmjiin i-ów-

iW-iedeń. (PAT.) 1 ibmi. tNenic iFr. Pr-ense donosi 
e -Ivamdyniu: ..Obs£Tver“ idoiwiaiduje się. że dotychcza­
sowy dyrektor francuskiego jninistenstwa spraiw za­
granicznych Peretti della Rocca ma -zostać ambasa- |

zbitocz/ma kliwią robotników i włościan rosyjskich 
zwalana- mdzozieniiśkóm -btoitom stanęła kontrrewolu­
cja. no-yj-lkp przed są'de<m robotników,-i włościan. no­
sy js.kieh.

-Sawinkow budzi wstręt i ipotitoiwanie nawet u tych, 
którzy uwierzyli w szczerość jego skruchy. Sąd miał 
przed sobą śmierdzącego trupa kontrrewolucji rosyj­
skiej.

Ryga. (PAT.) I tom. 'Domo-izą z ólo-kwy. iż Central­
ny Komitet Wykonawczy Sowietów ułaskawił całko­
wicie Sawinkowa.

sum za importowane- po wymiienli-onym wyżej termi­
nie towary.

Tak o - piat y 'dioikionywan-e przez rząd niicm-lec-k-L o- 
iparte są na artykule IV aneksu 3, protokołu koóco- 
w-cgo. konfercsnicji' londyńskiej i iStauioiwić toędą część 
a- 'ii ic ittoilalttik liależn-ej ind iłłi-eimwć na zasadzie rapor­
tu rzeozoznaiweów pcdizirai narty.

dorem w Berlinie -zaś kierownictwo spraw politycz­
nych na Quai d‘Orsay ma objąć Seydour.

Pożyczka amerykańska dla Belgii
■Bruksela. (PAT.) 2 tom. Minislter finansów podpisał 

wraz z toatolki erami- auteryka-lfo-bitmi umowę o 30 miljo-

nową pożyczkę ńa wykupuo bonów skarbowych wy- % 
danych w Ameryce w roku 1920, a płatnych dnia 1. 
stycznia 1-925. Pożyczka -jod. oprocentowana na 5 i 
pół p iw , i je-t iplaitną :w ciągu 25 łat.

Zmiany we i r n t i e j  M p i .
Nowy Jork. (PAT.) 2 hm. Władze celne izaltmzyma- 

ly okręt z ładuokienf 100 skrzyń naipoijów alkoholo­
wych. Wdtoec ctorony iae dt-pon y iprzeanyt-mków urzę­
dnicy celni zabili dwóch przemytników, jednego ra­
nili, a trzech uwięziono.

 o------

l i p i e  kłamstwa prasy litewskiej
c wypadkach na kresach wschodnich.

Kowno. (AKT.)) Prasa litewska, zwlanzoza rządowa;, 
od dl-uż-izcg'<> czai u wytwtóuje na Litwie -i zagranicą 
nastrój szkodliwy dila Polski przez po'1-awa.nie zupeł­
nie kłamliwych wiadomości o -wypadkach na wscho­
dnich kresach Rzeczypospolitej.

Jako  jedną z typowych -tegio rodzaju wiadtłmo-ści, 
podajemy zadziwiające w swej bezczelności kłam­
stwa, zamieszczone w dzienniku „Echo" z napadów 
dyiwcr-yjnych zrobiło sobie jakieś powstanie na kre­
sach i dloii'0'.-.i o masowych ugrupowaniach polskich 
sił Zbrojnych dla wałki z -rzekomymi powstańcami. 
..Ec-lio" w spe-ujalmyeh 'depeszach twierdzi-. jakoby ca­
łe pociągi z ra-nnymi nadchodziły z kresów, Imn-e ,.de- 
pcWze" glowzą o jakichś walkach w okręgach Drus- 
kiennik i Pińska, o masowych aresztowaniach, o bi­
ciu aresztowanych, wrerm-ie o  tom. jakoby rząd 
pod naicisikieim tych wydarzeń mćał iznp-rwirdzieć ja­
kieś „daleko idące ustępstwa". Te i tymi po !:i::bne 
•brezrnr;*..* zami.e-zdz.ają również imm-e d-zw-nrikr litew­
skie /. wyraźną te-ir,'lenieją puzezmaicizonea ich na eks­
port.

Co słychać w Gdańsku?
GMINA POLSKA w  GDAŃSKU.

Na Oi-tatniem posiedzeniu gm iny po!-kii ej w G dań­
sku powierzono d r M ąeizyń-khmu fumkr.je k ierow nika 
dz ia łu  handlowego-. p. Jediwaibdkiemn funkcje k:'erow- 
jni-ka. w ydziału rpołecizin-ego-. W najbliższym  czasie 
ginW i poL ka ma objąć nowv g-m-ach w cem-trmu m ia­
s ta . (A W).

KONSERWACJA ZABYTKÓW.
Na pirzyisizłem posiedzeń,iu R ady m iejskiej w G dań­

sku rozpa tryw any  będzie wniosek .senatu o prelim ino- 
iwamie 500.000 guldenów  na u-titizymamje zabytków  w. 
m iasta . Z sum y t-ej 60.000 guldenów  m a być w ydane 
natyc-luniaM n« kouserwaciję gm achów  o typow ym  
(dimrakiteri/.o sta roży tnym . (AjW).

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ. ^
W  niedzielę w  południe o tw arto  w sali- ainsenal-u 

gdański egu- wędrowną wystawę sztuki polskiej. — 
W śród wystawi:oniy<‘-h prac z-niajdiują się otoraizy arty - 
stów-anakiirzy: Wodizinawskiego, Stasiaka, Klimow­
skiego, Stroynowskiego, Tetmajera, Ciąglióskiego, 
Uziembły, Filipkiewicza, Stachiewicza, Ptroca-jfenwiicza, 
R-a-dziejoiwskiego, Szwarca, Gałki, Puffkego, Dudy, 
Stefana Matejki, Augustynowicza, Mroczkowskiego, 
Karpińskiego, Szczehlewskiego, Jabłońskiego 'i  La- 
szen-ki. T.aszenko w ystaw ił najwięc-ej prac. a m iano­
w icie cały  fbardzo interesujący cykl egipski.

Co słychać w świecie?
GO WOLNO WWOZIĆ DO WĘGIER?

B udapeszt. (iPAT.) Rząd -węgierski rozszeuzyl -listę 
tow arów  doziwolonyeih 'do wwocau. iMi^ttey in-ne-mi otoe- 
ictwe wwozić iw-o-łno- skó ry , i w yroby ze skóry , w y ro ­
b y  tm c k fe  -z y ją tk iem  'wełnkinyc.h oraz m aszyny  do 
ipkania.

CZYNNY BILANS NIiEMIBCiKI.
Berlin. (PA T .) Elksport micimiocki w mieś. liipen iwy- 

k am l .nadwyżkę mul .inujnodtoin jewt to  spowiidioiwane 
ni-etyllk-o wziuttużen-hm się iwywmwu. a le  również o g ra ­
nie zomiem WWOZU SUi!'-0'WcÓ|w.

OBNIŻENIE OPŁAT ZA LISTY MIĘDZYNARO­
DOWE.

Sztokholm. (iPAT.) M iędzynarodow y kom gn^ pocz­
to w y  poi-ta-nioiwiil lotoniżyć iporito lis tów  m-ięiłzyntairodo- 
wy-ch '(> 50 iproo. Po.nt-o -tirainzytoiwe. k tó re  -jKi-ui-hwa 
•wtaa/jtmuiio r-obie u>łacą będizi-e równi-eiż otoniiiżone zn-a- 
wznk'. iw uiiektóiyeh wytpadkiaieh d o  50 j>rt>c. -Zmiaaiy 
te wejść miaiją w życie z dniem  4 -paiżdziem-ika.

TRZĘSIEN IE ZIEMI.
Poczdam. (PA T.) Tulte-j.-ize obśerwatianjnm zan-oto- 

iwaiło! dziisiiaj -nad Kinem o- godz. 3 m inut 5 trzęs-ienie 
■ziemi w 'odległości 10.000 (km.

mm domowa w Chinach.
Groźna sytuacja pod Szanghajem.

.Londyn. (A-W.) -Z -Szu-nhaju dochodzą •wraidtuiwuk-i
0 niepokojącem zaostrzeniu się sy-tu-acji w Chinach.

Szereg wysokich urzędników wojskowych chiń­
skich przygotowuje akcję przeci-wko rządowi w Peki­
nie.

■Rząi ly a-nieryku.ń.-ki. -frainieuski i jajjluftk-i wręczy­
ły dziś n-oitę kiuhlkit.ywn-ą. iw któro,j zia wypaidki-. jakio 
nastąpią-, ezy.mią -o'iipowiedziałnym nząd' wnltradny.

Pod Szanhajem zgromadziło się około 50.000 woj­
ska, które zamierza przypuścić szturm do miasta. 
W Szanha-ju zorganizowano samoobronę, której kie­
rownicy zwrócili -się do oficerów amerykańskich i an­
gielskich z prośbą o pomoc. Admirałowie flot sprzy­
mierzonych oi iipOwiĉ .Kzieli. jednak, że dopóki życie
1 -mienie obywateli państw psrzymierzonych nie jest 
zagrożone, zachowają ścisłą neutralność.

Londyn. (PAT.) 1 'tom. %(tc#ałny 'kore-ipo-n lent Reu­
tera- iw iSuiig nl-ohio--:. że miar-izu-lek wioj k-dwy Ohhj 
i gutoernaitc-- '.woj-kowy Kiang-Su je-t gotów do wyru 
-szeuiia na (S/Jangha,j. Decydującej akcji spodziewać zowniki.

Akcja ohcych mocarstw.
ZAPOWIEDŹ INTERWENCJI.

Wiedeń. (PAT.) 1 tom. ..Nenie Fr. Pro.-'-e;i dumo-d 
■z Wa.-zyngtóuni. Ambasadorowie wielkich mocarstw 
w Pekinie wręczyli wczoraj notę -zapowiadającą, że 
mocarstwa wielkie są zdecydowane interweniować 
celem zapobieżenia wojnie domowej w Chinach.

FLOTA AMERYKAŃSKA U WYBRZEŻY 
CHIŃSKICH.

Waszyngton. (iPAT.) 1 'Inn. Nairizełn-e dowództwo
floty wysiało- dio Szanghaju trzy krążowniki a do A-

Niemcy odrzucają 8-godzinny dzień pracy
Wiedeń. (PAT.) 2 tom. „Neties? Wiener Tagiblaltt** . róg jnostonwień nlk-Mm rwais'zyn-gt-ońsikiego nv epnti- 

idioinioisi -z Berlima-: Rząd1 niemiecki -óidiraucil cały isze- | wie cizaSu praicy.

Anglja podnosi cła na wyroby niemieckie.

ucswairtość pdbranyeli y . r n m  amgiołs-k-ie- władzo cfihtft

Bezrobocie w Anglji wciąż wzrasta.
Londyn. (PAT.) 2 tom. Liczitoa bezrobotnych powięlk I 1,222.200, to jest o 50.357 więcej niż 11 bm.

-siza--się w dajwsym' ciągu. W d-niu 16 sierpnia wyno-siła |

M i s s i l  o w s i i l n  fawstśw i K U i .
Rzym. (PAT.) 2 łtm. oświraidi-zy} w wy- . tów jest oddać władzę w inne ręce, jeżeli tego na-

wialdizic, że współpraca faszystów z liberałami jest mo -ród zażąda, 
żliwą i wskazaną. P-rem-jer ośiuia- liczył dalej, że go- |

Stany Zjednoczone w walce
z przemytnictwem alkoholu.

się należy w przeciągu czterech lub pięciu dni. Mar­
szałek Chin rozporządza a-rniją złożoną ze 100.000 lu­
dzi i w razie potrzeby liczyć może na posiłki. -Przy 
ar-niji marsza'.ka znajdują isię irówifeż samoloty -z 'jw- 
1-e tUumi oiwkcr-iZUMii skónu. wśród 'których je»t swś-diu 
franicniśkidli.

Pod Szanghajem spodziewana jest bitwa.
Wiedeń. (BAT.) 2 lun. ..Nenie Pr. IRresse" doniioid 

z Szanghaju: Naczelny -dio-w-ód-ca iwoj-lka- cli-iń-ikieig-o 
T-iz-i Hi-amig Su -mai izeinje ną czole 100.000 -żiolitiii-erzy 
w kierunku Na,nlkiiiig,u ii za powiał l'a. że w przeciągu 
czterech dni obsadzi Szanghaj.

Oczekują bitwy.
Wiedeń. (PAT.) 1 tom. ..Ne.ue Fr. Pre.oe" donosi 

iz Paryża: We.lile. iwiddtoimiośei pi-an paryskich przy­
szło wczoraj do -ciężkich walk w pobliżu -Kantonu, mi­
mo że -rząd chiński -czyni duże wysiłki -celem ]>nziv 
t-zko-. lizen,ki- wadk-oim, tto j-eullnak oczekują, że w najbliż­
szych dn-iach przyjdzie do silnych sta-rć.

Do Szanghaju przypłynęły już amerykańskie krą-

moy jedną kawom:erkę.
NACZELNE DOWÓDZTWO OBJĄŁ ADMIRAŁ 

ANGIELSKI.
Wiedeń. (PAT.) 2 tom. ..Neu-e Fr. Pre.-isie" iliowoKfi 

z Nowego Jceku. A-merykańskii-e wajstoa ona-ryna-rfk-i 
izniaijiłu-jjiczi is-rę pod Szanghajem zostaty podporząd­
kowane komendzie angielskiego admirała Andersona. 
Liczba wojsk (noz-oeitająieych ] oi 1 konneiwlą tego ad- 
m rada iwymo-ii 5000 przygotowanych do obrony mie­
nia i życia cudzoziemców.
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Bez złudzeń.
Kraków, 2  września, 

w. ś.) W Genewie rozpoczęły się obrady Ligi 
Narodów, których główinem przedmiotem wedle 
zgodniej opnij! .sfer politycznych będą spraw y po­
wszechnej pacyfikacji. Wedle też przeważającej 
opinji kół. reprezentujących najgłośniej ideo log jo 
Ligi Narodów, droga do tej pactdikacji powszech­
nej w sposób najszylrszy prow adząca do celu ma 
i>ve ogólnie rozbrojenie. Jeśli państw a się rozbro­
ją. t-o nie będą mogły prowadzić wojom — oto 
najprostszy szemat rozumowania, k tó re niew ąt­
pliwie będzie' dziś bardzo popularne w GeaiewilLj 
Trzeźwiejsi zwolennicy Ligi Narodów i ogólnej pa- 
1 yfikacji zadają przed pełnem rozbrojenie m wpro­
wadzenia systemu wzajemnych gwarancyj przed 
możl»vyni napadem. Do tych trzeźwiejszych z n a­
tury  rzeczy, bo ze względu na zbyt, konkretne 
niebezpieczeństwa grożące ich krajom , należeć bę­
dą Francja i Polska. P aństw a te staną na stano­
wisku. że rozbrojenie ich krajów  będzie moż-liwe* 
dopiero ]K> przyjęeim przez wszystkie jiaństwa 
gw arancyj 'skutecznych u zajemnej obrony swej 
całości i niepodległości.

1 nie poprzestaną F rancja i Polslfti na ogólnych 
jjwaraucjaóh wzajemnej pomocy przyjętych przez 
w szystkie państw a, ale pragną jeszcze stosowania 
wzajem nych układów dodatkow ych przez państwa 
o moresach pokrewnych. Układ ogólny obejmu­
jący wszysitkie państw a i układy dodatkowi* róż- 
nilyiiy się przedewszystkiem  naturą sankcji w ra ­
zie napadu. O ii, do uruchomienia sankcji w ypły­
w ających z układu ogólnego w ym aganą byłaby 
uchwala pewnych ciał m iędzynarodowych. to 
sankcje przewidziane w układach dodatkow vch 
In tyle st osuwane automat yczrnie .

Rozróżuienii- to  jest bardzo ważne dla nas, dla 
PohJd. Przypuśćmy, że zosraliśim napiwlnięći. 
W  w c z a s  zbiera się dajmy na to  Rada Tagi, bzy 
inne ciało i radzi nad sposóbami przyjścia nam 
z pomocą. Dobrzeby b\ lo, aby taka formuła była 
uży ta , ale prawdopodobnie zostanę użyta formuła 
inna. mówiąca o sposobach pacyfikacji, albo o spo 
sonie przywrócenia laniszonćgO porządku, (łzy 
nie łatwo w yobrazić sobie, żor-jeśliby. podezaś 
tych narad Lg.. Polska została zajęta przez obce 
wojska, to znaleźliby się gorliwi pacyfiści. któnzt- 
by powiedzieli, że właściwie Liga już nie ma có 
robić, bo przecież już pacyfikacja istnieje.

1 kłady dodatkowi nznają te i tym podobne 
niebezpieczeństwa, gdyż przewidują one automa­
tyczne stosowanie sankcyj. Państw o wiec •związa­
na takim' układem z drńgiem państwem obowią­
zane do udzielenia mu natychmiastowi ej pomocy, 
o ile nastąpi! wypadek naruszenia, praw tego pań­
stw a. przewidziany dokładnie w traktacie,

Przeciw dokładnem u określeniu gw arancyj wza­
jem nych i przeciw wyżej omówionym układom 
dodatkowym  wypowie się, zapewnie Anglja. Zaj­
mie ona prawdopodobnie stanowisko bardzo idea­
listy czne i nawoływać będzie przedewszystkiem 
do rozbrojenia. lV d tern ostatniem  zaś będzii ro- 
zuniitfó ]irzedetf&zyst-k iem zbrojenia lądotwe, usu­
wając na plan daiszy zbrojenia na morzu, w po­
wietrzu i zbrojenia chemiczne.

Takie to dwa stanowiska zetrą się podczas obe­
cnych narad Ligi Narodów i to wśród zwolenni­
ków jednej ideologji. jednakowo przejętych idea­
łami pacyfizmu.

A spojrzyjm y teraz na sprawę z innego jeszcze 
stanow iska. Przypomnijmy solne, że Liga Naro­
dów nie obejmuje całego świata, a poza nią są 
przedewszystkiem Rosja i Niemcy. A pośród 
państw należących do Ligi. na niektóre z nich ma 
ona banlzo niewielki wpływ. W rezultacie więc 
tak ich  czy innych wyników narad Ligi Narodów, 
gdvby przyszło choć do częściowego ograniczenia 
zbrojeń, to oznaczałoby 'to łydko osłabienie państrw 
wchodzących do Ligi wobec państw, które stoją 
poza nią, a , więc wobec Niemiec i Rosji.

Z tego trzeba sobie trzeźwo zdawać sprawę. 
Trzeba' też pamiętać, że ideologja Ligi Narodów 
ideologja pacyfizmu nie jest wcale ideologją sfer 
rządzących w Niemczech i Rosji. W tej ostatniej 
kotłuje aż do potwornej żądzy aw antur m iędzygj* 
narodowych. Tam niepohamowanie rewolucjoni­
zmu. nerwowość żydowska, budzący się a ślepy 
nacjonalizm, wreszcie niewygasła nigdy im peria­
listyczna żądza zaborow, w szystkie razem żyją 
pożądaniem wielkiej zawieruchy śr iatowej. To 
jest fakt widoczny aż nadto jaskrawo.

A teraz przejdźmy do Niemiec. O0 <]0 to eh t o 
wszelkie złudzenia byłyby bardzo szkodliwe.

Paryż. ,(-Ai\V.) Prezydent Nlill ewaitui oświadczył 
przedfetawiweJawi „Echo de Parte-”, że jak długo Frain 
cja nie posiada uchwytnych gwarancyj musi utrzy­
mać armję i flotę w dołychozai&uwej sile i żadna in­
terwencja międzynarodowa nie może zmusić jej do

Warszawa. (:AtW.) ..Kur.jer Poinanny” .zapewnia; iż 
'p-raiwia. jdalsrzej ,rekoai!ltmilk*ji 'g-ąbin etu nie była, d o  

tykana i 'została zaniechana. W ciągu następnych 
dwu dud prcmjer- Grabski konferować będzie % pirzy-

Warszaiwa. <AiW.). Prana warszaiW-ika oonawiajjąc- 
'ośwdadeiz&nie kaniiol-eirza Marksa, w spraiwwr.wiuy wy­
wołania, wojny widzi w tern ośw la Jeżeniu początek 
jasnej ołenzywy Niemców przeciwko Traktatowi wer­
salskiemu. Ulegając irapoizór niechętnie Jj&dfckowi na- 
ojouaćĆMPólWs pitłze- ..Gazeta iWarMzaiwtskab: iząd ber- i 
liński dal dowód, że jego rzekomo pacyfistyczne sta-

Zwlaszcza świeżo po ich wyzywającem  oświad­
czeniu, że zrzucają z siebie winę za wybuch woj­
ny. ( ’o to oświadczenie oznacza. Odpoit iedziai- 
ność Nit mieć za -wybuch wojny jest stwierdzona 
w T raktacie wersalskim, pod którym  wdnieje pod­
pis Niemiec. Oświadczenie więc powyższe jest na­
ruszenie tra k ta tu  pokojowego, jest też przygoto­
waniem  moralnem dla aktów rmwetcmyum. Nie 
zapominajmy, że oświadczenie to nastąpiło na ży­
czenie nacjonalistów, k tórzy  dziś m ają wejść do 
rządu Rzeszy. Oznaczą to, że polityka niemiecka 
wkracza w era/n ie na drogę rewanżu. Je j kiero­
wnictwo obejmą, wmet. ludzie, którzy  sami brali 
udział w przygotowaniu wojny światowej. T aką 
jest dziś polityka niemiecka po wzmocnieniu Rze­
szy w układach londyńskich.

Uzyż z faktów  powyższych nie w ypływ a jasno, 
że wszelki .doktrynerski pacyfizm w obrębie obe­
cnego składu Ligi Narodów jest przygotowy wa- 
niem strasznej katastrofy' wojennej. O ih; jest rze­
czą niewątpliwą, że solidarność członków Ligi 
jest czynnikiem pacyfikacji, o ile czynnikiem po­
koju nnfee być trak ta t wzajemiytj pomocy między 
członkami Ligi, o tyle nieopatrzne rozbrojenie 
członków Ligi. by loby- osłabieniem jej w stosun­
ku do państwa w skład jej nie wchodzących, a 
więc byłoby groźne i dla spokoju świata i dla idea­
łów samej Ligi, a nawet dla samego jej istnienia.

SPRAWY SKARB0W0-P0DATK0WE.
BILON lO GROSZOWY.

NWizo.raj ua Uizyll Ido- W arszaw y  m owy tran sp o rt, 
m o n e t irk lo w y e h  Kl-groLszowych w  ćlwśc.i- 10.000.000 
sżliuik. otaiz 4  w a g o n y  mono#, -óO-groszowy-ch w  M śc i 
5.500.000 Mzl-uk joalttiz m o n e t JOSgjioszowych w  iloś.ci 
9P00.000 -/.tuk. i,.W).

Z  M E N N IC Y  P A Ń S T W O W E J.
Do m.ieyzeząeej -lię ua. Pradze iw izaibud opiniach po 

byłym rosyj-klm niopoarodu suódi-izanj^n pmzeinyfazoTCe 
są obeeblic oddziału Mennicy iPańst wowej, które db- 
itychicizas umieściły się prizy urzędzie Probierczym przy 
'ttl. Złotej. W tym kełii GAoumca zastała. 'Odpowieiflnio 
roizibuidowiąmia. .Zgnuipowamilo wazyitftlMch działów- Men- 
uicy na iPraulize mas-tąipi cstaftewznfc ,w paź'cltzi,enn,ilkai nb. 
O lw ułe Alenirica Pańytiwiolwia. bije monety wartości 2 
i 5jĘ?PO>zy. Dzieniim ipioidaikcja ,wys»oisL praec.iętuiie 280 
tysięcy s.zt-uk, które co drugi dzień ilostareztattiie gaj go 
śkwrbear Kmisyjineg'0 .

SREBRNE DiWUZLOTÓWKI,
'Stoo,o,w:n.Je «lb .umiotwy ipienwtśzie traini.si]X)rty monet 

srebrnych lraiiPwająi Ibędą doi Warszawy hiajpóźirieij p.o 
upływ ię,;'czterech tygiotlni od 'zaakceptowania -prób­
nych ogizemjpliatrzy. Ponieważ próbne, egizennplanze nro- 
net idlwiuizłoteiwyeih .srHbrnyich •zttK.ydliłją się obecnie w 
drodze, pierwszy tratmspont monet srahmych nadlejdzie 
do’ Wa,risiz,awy w ipołówie października r. 'b. Monii-ty 
srebrne będą. uiatyehiiniiast pjyzicfflomie w  obieg.

KONY E R S J A P O zY C Z E K  PAŃSTWOWYCH.
Ućząd Pożycz,ek P-aństiwowych nozpooz;]! wozora.j 

■zmianę obligaóji poiżycizek imamkowyieh ,na obligacje 
zloltioiwej pożyczki Ikoniwensyjmej. Wymiana oilbywać 
się będziłe przez 4 miasląice dó dwiia 1 stycznia 1925 r.

rozbrojenia, o ile bezpieczeństwo Europy nie nastanie 
poprzednio rzeczywiście zabezpieczone w inny spo­
sób. Opróżnienie Zagłębia Riuliry niw-aża Miileraind 
praktycznie jako zmniejszeiiie bezpieczeństwa Fran­
cji.

wódbamii fiaikcyj .sejnfowych. AV roiznniowach tych wy- 
jaiśmi :siię. .ozy r.eikoiisitrukcja gahińeni doikiomana.- bę­
dzie ipraeid rtiizipolzękiMn -ts-ji m jmoiwyj, e,zyjt,eiż ,p'o 
jej rozpocząć im.

0 0 0 ----------

po londj ńskiej. .jKnwjer -Donanny" maizywa ad- 
c,zenie ii aa k a cynizmem i iwyraża pogląd-, żb. jest 
jonlb zapowiedzią niepokojących niespodzianek ze 
strony Berlina, którego dyplomacja pcHzoutwwac anai 
oidtąid pod nntltooireni lniidzi ityt|>u Tirpittoa i fletgta

KUPONY PREMJOWEJ POŻYCZKI DOLAROWEJ.
O d d z ia ły  -Banku P o b k ie g o  z polleiceinla. Minakątcnsitwa 

•Skarbu rozpocizęly rdiil-ibCiwać pionw raR k u p o n y  p -e - 
m jow (‘j iwbżycakj dośatjJw ej. Pnoieeirtt -za; picnwiszc' p ó l-  
lOttze od jedaioj ohligm-ji wymos-i 12 cen tó w  i  p ła tn y  
je s t w e fek ty w n y ch  flWsffiach, o ile  p rzed s taw io n a , izo- 
sbajc do  w y p ła ty  więiłKBI ilo'ść kmponwiw ifpnzynaj- 
in n ic j 9 p iw .en t) . Nalożnoik-i m nie jsze  niż 1 ^lolair w y ­
p ła c a n e  są w ed iug  śrethrfego fktiLiń ćiiekai .na N ew  
Y o rk  w dn iu  29 siiw piia. rb ., wyirośiząicćgó, ó z ł  18 g.r..

tPnzy spo; 'Oibiuftjći iziazna,czarny, ńź ,\v iilmłu 1 p a ź d z ie r­
nika. przypal la trizetie, k w a r ta łn ć  e-iąginieiniLe p re n i ji  pos 
życziki, dolanf.iwej, k tó ra  z te g o  poiwoulu je s t izlM>wu 
,pos-zni,kitwtina,ł rzakajpyićanti. w  w ięk szy ch  iłoiścóaich.

CO PISZ Ą  W E W Ł O SZ E C H  0  PO LSK IM  
M ONOPOLU T Y T O N IO W Y M .

N iedaw no  b a w ił w iWałś-zaiwio b y ły  w ic e d y re k to r  
wlo'-k:eg:o moiT^jrcłu !tyt<MKOAveg<x- klcunaiwlbr Niicohi 
Sińiraimo. k tó ry  p o  jaw rcH ttc iw iwyjwiadizćle w  pisanie 
-L a  Triiibuna” batulz d o .k tn iio  Suharakteiryzowa.ł.dlziiia- 
ła.lność ipoU kiago, Momopoftu T y tó irid w ęg o . P iży tocizy - 
wiszy hiśtoĄję .monioipjołui tyrtonóoiwego' na, izBmiacR 

p o i-k ich  i :zia:Z!Mj:om,:Wisizy sóę tz 'działał.nOśćlą M ono- 
po!u Ikonrand-OT Sjnnrano ta k  c h a ra k te ry z u je  D y rek c ję  
Móinioipółu:

..Orgauiizót-jia D ytekcjii ,óloniop'f)iłu j(*t€’floibra- -i ©omaiz 
się ulep-'7,a, sp m z y w a  ona m' rękaicih łu d z i -baaidizo 
św la tły e li. obdarz  o nyi-k dńtóą c iw ig ją . (W trP ek  w y - 
itałtfców aiłDninćĆtiiaicyjnyńh je a t ,  n iższy , n iż  w i.ninych 
nMiJł.oilftł-ayh. .P rac tkw  faib.rykaish o d b y w a  Się n a jz u p e ł­
n ie j noirmnilm.ie'. a w y n ik iem  rłub ro j hiug-anizacji w s t  
stlały iwiziiosf ijochodćiw .

N astęp n ie  rzB czoznaw m  iwjM u puzytaiciza, c y fry  d o - 
cluM ów  -z m o n c iS lu . obłiidizająic j#  w tokiu ub . na, 400 
■miljoaiów li,:ów w lo -k ;:ch i zaznaicizając. aż w  la ta c h  
przystzlyoli. dojtlizie din d o  600 m iljoniów liró w  -i ttak 
końcizy wyw.iaid:

. .Polski. iMbinopjol T y to n io w y  ju ż  dlzłś prizeitlwauffa 
-z g ó rą  10 m iłjo n ó w  k ilognarnów  ty fo n k i w e w sp a n ia łe  
u rząd zo n y ch  Ibudy.nlkaieh faibryciznych, izaopatirzonyeh 
w  nowoiczesn-e >i,nstała!cije'. 'R-oiżwijając s ię  z k a ż d y m  
dniem  P o M u  iMionoipoł T y to n io w y  s ta n ie  s ię  w k ró tc e , 
d z ię k i sprężyiftoiśfii1 .igdfTOurego kłerotymiietwa-, w zorem  
•do n a ś lad o w an ia  ,iiikv łtiiitych p a ń s tw  eiumoipeifskich, po - 

' ęfankująicych montoftoioil ty fon io itcy11.
Zaznaicizyć n a leży , iż IcCmaanlor Niicofa iSjiaiftuio jc.st 

obtócłiło k u ra fo ttsm  -wiąnzytiehióśtł; iw ło-kń-h w  Poteiee, 
w  tym  ( - lm a k te rz e  ilrad-ał o n  n a sz  m onopo l ty tom iow y  
i d o b rą  sw ą  ophvją o >diziałalności m onopoliu śtwierdlz-a, 
iż zaie.ąg-nłęta, we- W to aro eh  pożyczka, je s t  dobrze, •&»- 
HMiyratitówaiia._________________________

Dziennikarze iurettyw Warszawie
Warsizarwa. (iPAT.) 2 bm . Baiwią w  AVaris:za;wie dz ień  

ra k a rz e  tturewcy paniolwllp. A-ehmeri- Glinik,ri, rediaktioi' 
d ia iennika Y a ta n  ft(oj,czyzna) i Sounibi- N ouri reidak- 
ttoir g a z e ty  l le r i  .(Naipmzóidj. P a n o ^ d e  ci p rz y b y li -do 
P o la k i cek  m  z ap o zn an ia  się ze staBiem nafśzego p rz e -  
myiski. hgfifllu i' f in an só w  oiajz ize satanean ? p ra w  ispo- 
lee7.no kn ltu ra ln y c ih . P o  zw'ie,d,zeiiiu W a rsz a w y  w d n iu  
jiit.iiz|ejisizyni g o śc ie  nidifJzą, łfę n a  SGóray Ś ląsk  dlo 
Krakówiai a w  d ro d z e  pow ro ta ie j -zwiedzą T-urgii 
■wisie-hodiiije.

Posłoski o rekonstrukcji gabinetu.

M i k o  p i  n o n .  M i  M l iw l i  k i t a  t a ?
nowisko należy położyć na karb źle zagranej komedji

pnzed-ta.w-ioie.li prcjip.agandy oi;.!|w,(''tt:iweji
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Co jeszcze pozostało do repartycji.
Traktaty w .StłfGorm'ąóii i w T naho.ii ,|Jutto.iiawia,ją 

podział taboru kolejowego pomiędzy państwa „sukce­
syjne": Austrję, Czechosłowację, Polskę i Węgry,
oraz te państwa, które otrzymały terytorja b. mo­
narchii, a więc. Włochy, Rumunię i J.ugosła"wję, Po­
działu ma dokty.uu: komisja ekspertów, stj*<oiwmie ilu 
■zasad nakreśli ornych w traktacie.

.Komisja ta. powołania *Vł,o życia 14 pażiteńTićk.r 
1911) r.. złożona z delegatów 7 państw i delegata 
Wielkiej Brytanji, jako przewodniczącego, zajęła ne 
naprzód .zi.niw-eiiiita.ryizowmi.ieni tabęni oraz jfrjat rozsak 
gregowian liWn.

Praca ta zajęta bardzo wicie czasu. gdyż cestaw e- 
nie należało usialić poa datą z listopada 1918 r., uja­
wnić iliość taboru aiihiaoKonęcio-' przez w.ojinotizagińio- 
m-egoi a badannia te natężało prowadzić n.iotylko w l*f:i 
jaeh sukcesyjnych. ale i w całej Europę.

A hy ułatw ić korzystan ie z taboru . ktJiri-aja ek-ąuwrfi 
tów nii(izvv.hi'Cianie dokonała tymczasowego podziału 
taboru w ten ćęw>»<>b. że państwa zainteresowane mia­
ły prawo markować wageny i lokomotywy, znajdują­
ce się na ich terytórjach, swemi znakarrt', jako swoje.

Tabor tak podmlctA' Łta.nowil 41 proc. ogólnej licz 
by lokomotyw i 33 proc. liczby wagonów towaro­
wych.

Ze stolicy Polski.
PR.EMJ.ER GRABSKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

Prriujer G rab-ki o.ł^ąl w •zimi-j \i:«c:lcHąnia. Przy­
stąpił -do ipraic n i l  wwkyiyrfom ustaw o na.Łzwywwrj- 
nfć'h pcdirymyńiii-ctiw.Kdi. ojwz pra*. /niiJiizaiiiyrh z 
aktualną k>yic'-itją Sć.hyiki wuwiuy.tŁiicj. jak -jAawłi 
lnaiiiejisiflaMi ir.ianslbwych. rcgula.oja .-.tM-mików na kre­
sach iwsclroiiliricli. tpr.zc-i 1 e-c.ić.c ąc-podarczc.. W '.uiaj 
ątrowrjer Geahtki ‘kuwl-fvrcp*v\<aI .z prof. •Zol!/*ni iw .spra- 
Waioli. dotyczących fakołnjct.w-a- m 11ifcjj'.z.ujśca im /jlo- 
wych.

KIEKO.WNIK MINLSTBRJUM ROBoT PUBLICZ- 
(NY.CH INŻ. RYBCZYN9Kl,I'ii,;1oiwrócił iz urldj u wyipo- 
yzyiikowogcł.-i w idifi.u Al sicripnia ,.r. ib. .objął n nzę. ło­
wami <v W j ł  iodpc pp.iwrotnej ip. mmister dokonał prze­
glądu robót drogowych. woii.l.nych i budoiw.la.uycli .w 
powiatach: hrzctkimij. .mcnw-TOófkiiiin i tanufu -kim. 
przeglądu robót 'z izalkrewu diżiulaiiija aninlstufjitm 'uh- 
ibót ipmblicznych ip:'zy praelbudowiić Krynicy, buduiwie 
rtrogi Kraków—Ojców 'ońaiz zbadał wjbccny jjtuu ro­
bót przy wlunwianiiu .zaimiku na’ >Vi;iiiłęlu.

DZISIEJSZE (POSIEDZENIE RADY GOSPODAR 
CZEJ. iDziJJ.dnm 2 ibm. -adiłHjtóo Kię gm h.  11 iprtzwl 
putłudinim -w gmaclmi Milii.isterwt.wto 'Skarbu ,].0'-ie! Izi-- 
■nie Rady iG.oSipodarezeij. CKbrakjjy 'toczyć się będą pod 
ipRcw.odoiic-twcim premije-ra .rządu. ip. ;Graił*kiy«ro. Na1 
porządku diz lennym Tńiędiz,y ioneim wprawami dy.-iku- 
towarna ibędzSe spraiwa. .wyiwoizu żyta oraiz urogulowa-

Kwestje sporne, jak ie w ypływ ały  z  różnej iai.tor- 
prot.ącji przepisów  trak ta tu , uregułou ala kon/erencja 
Ambasadorów rewolucją z dnia- 19 m aja 1923 roku. 
Dnfłr 9 1-ipca 1923 r. k.ombra była zrek(WstWToiwa®i 
w tern ggum b. że wyszedł z piej delegat W ielkiej Biry- 
itamjii. sir lii-amcis Don.t. a na jego niijeiHCe ]«.zcw'od,ni- 
czącym  fc i< a l deldgat aiMtirjaffld.

P o  dobomiiińn p rac nznijelniiająi-y.cłr luogła już 
31 maja tegoż roku dokonać podziału llicziby głównej 
wagonów osobowych, towarowych i lokomotyw.

iPcI.ziat pierwr/tny tyniiizawoiwy. o k tórym  wyżej by  
ła mowa stw orzył -wiolikio tirtRlKrown, gidyż taboir użyt­
kowany w niektórych krajach uiegf kapitalnemu re- 
monsuwi, co wyiwc.lalo znaczinc w y d a tk i., a  co nale- 
żalo' wr/iąć tpo.1 uWagę. Wxzyi.scy U dfgabi zgodz-li się 
ma jitiwJe kotnyióje w iinienii.u swioihdi pańistiw przy  rt 
gn low rniu  tych rachuiitkótw.

Tabor, który pozostał jeszcze ilu repartycji, składa 
się tylko z wagonów pocztowych, służbowych, spe­
cjalnych wozów wąskotorowych trakcji elektrycz­
nych.

.Podział togo taboiru nic będtóc już p.iiże.jsitaiw a l w:io 
łe  trudności tok. że prace komisji będą (prawdopodo­
bnie zakończone jeszcze w tym roku.

•nia- a lvt'Ui:u!ri;ęuił zagai luwaOa. ipo wi-trizyinia-nia pjco.źY zny 
•7Jh>ż:v w .związku .zrolbecnym sy.sK.mcin ckeij.ort.o.wy.in 
za.giwarantcąYii mfi u -tu.wANyo.n,:,

PRZYBYCIE DFiLEGfACJiI iROBOTNlCZEj Z GÓR­
NEGO ŚLĄSKA. Ja k  się ,d.o.\d'..a:.!.ui*óiny. pnzybywa w 
dniu dzi-iej-zyln 2 łun. ..l'o Waio.zjrwy 'dolcgacja izw.ią- 
zków zau\':: Iłowych przi.inyfiiu .górniczegOti1 iHitiióczegw 
G órnego ślą ką .w .-ipraiwie złożeń,ki nzą.d.o.wi dezjcidu- 
iratów. łfłotyczą.iRkiil) iwytwi? i/.on.:«j 'w ■jnizemiyślo gót iio- 
ślą-ikim ~y:'u ęj; .w /w 'ąizku z re lukeją lólKtttwkówIW 
ra.z og-rairlczenieni cizaun-jp.ra.uy w przem yśle. Fleleghr- 
( ja, ta 'ina 'być .przyjęta, iw .M.iniister-.tiwid iPrzętwyd-u ł 
•Huinhfiu oraz w ydiuchaina -przeiz .Ministra Plracy j  ,G|p. 
tłjKd.1 ! 1

Z GIEŁDY ZBOŻOWiEJ. i\\ iiihi1!! wc.zo.ra.ji-.zyiin ii 
ibm. ryock ‘zlriJżJę.lwy ćeklw w ala niierna.-']io;j’.:iż iprizy 
'laibej ten leiicji f ia  żyćo ć niwłe-. Zmiany \v cena,cli .nie 
iza.iiwtfżono. iP laJg io  m żydifi Ikrii-io.we 11 fi — 10.3(1 
zł. kongresow e — 17.7Aizł. poziiajiiikie. — do 18 d .  
Jęczni.ień — 23..10 ®1. Nałoży 'zialziina.czye, iż* ruwnierż 
izaijJbtnzciBWfaiijS' izh.nża. .było bardzo niiewyraźnci, ra- 
.ćfze.jAlahe. *•

Z RY.NiKU MiIĘSNEGO. W dniu w.ciz'0'i'aj.'izyin 1 llmi. 
.spęd'z.oii.0 na targo.wisku trzody 'Cih.lpwttct 800 isztuk

ibydla krajow ego. .przy .v\yanaga|ją.cyirn się eksiporoie 
ipoilskńch .wołów 10,pasow ych .wpłynął im w ytw orzenie 
się .niepomyślnej 'sy;ma.cj.i. D aje .się .odczuwać hraik 
RyAfe "Hła, irynk.ii wlairs'zaiwskjeg'0 . .jedyny iza.ś ry n ek  
podaży. K resy, iznajdiiją ,słę w ręka,cli .przekupniowi, 
lvauidl;ują.cycli bydlemi,. k tó rzy  w yzysku ją  tę konjuinlk- 
tuirę i .puldlbija.ją ceny żywiej,. W idimiu iwiczioraijsizyim iu- 
ihitiOjjw rzeźni 350 sizluk iwiołówy ceny w  hurcie 1.94 Zl 
za. 1 k g . utrzymanie. Na rynku .cuelęcym ulbiito 120 icae- 
ih)C iZa 1 kg. -żywej ;\yaigi .cii lęuia .plaicono od .zł 1.14 
do*.zt 1.25. -W hurcie cóny utrzyimanie.

.Z RYNKU JAJGZARSKIEGO. Ną- ,rvr ku jajcza.-;- 
'ak in i 'sytiua.cja. :w dal izyim okjfrtj uiie.z,mieniona. Dowóz 
ja j ido iWayózniwy bardzo  -asłaiby. .N-atioimia.-t- >z'iniuigii'ęl 
■i oks(po::t ja j .za.gjraiink-ę tiuwa .lĄąiŁ-ymowianic pr.zoz n ik o ­
go. .W ywohije .to. przy iz-wiejks-zonmn izaipotrzebowa.iMi 
rioi.ln,c«tzęiK:'^-einy jaj. tak . że w dnim wczoiajsizym g ro  
siści jajczar^ioy, bia.li iza L-ikrzynię jay 125 zt. W edług 
Ihiiule-tyim Tow, .dla izbytm idrolbin i ja j ..F orm a", r e n y  
jjQlta,łl:o.wa.ly ,s.;.ę: 1 .gait-p.iręk — 115 -zł .za' skrzynię, 
idmigi. t. izw. ja ja  łmu. lii-ęt 90 do 95 .zl.

Z MIN. PRZEMYSŁU I 'HANDLU. Ja k  się dowia- 
;dujem y mln-Mtfir pnzeiiiiysl.u i lian.dlu p. 'Kaedr-oń pnzy- 
jął w  dniTu 2 9 .bm. p. dr H aa«fi chairig-t*..d'affaires Ro- 
1'iulbl'ikli. arusitTjackiej.

ZANIECHANIE PRAC KONSERWATORSKICH 
W SOBORZE NA PLACU SASKIM. przeprow a­
dzeniu ścisłych bad ań  i p.i;ób pnzez kom isję 'ą.ntysity- 
cziiią. am ó rza jąw cli ilu  'zaehciwa.nui dziid sztuki, po- 
.zostałych p.o zbti.rzopyin ]>r;uwiOeikiuvinyiu scdioirze , u i 
,pl. Easlkim w Wairsaawie, oka.zało się. że zdejmowami-j 
a rty stycznych  m alow ideł że acitwi jest n.ieimjG.żłiwe ta k  
.ze wzg-lędóiw teehnłcanyfeh, jak  i 'wyni.kują.ąycli s tąd  
ko.-iztów. M alowidła te  jako. nie porskidająt-e is to tn e j 
.'wartości artyi.-ityoanej o raz wadłlwip -malowanie nie bę­
d ą  .w 'rta.lśzym ciągu .zaclioiwywaiiie i O-szeizędzane 
.przy burzeniu soim iu. Jedyn ie  -(^to.caoin* upiekę kon- 
senwatottlką. ao.<tą;uą niioiaajiki. .które pnzwdsita .ciają 
iwyiższą w arto ść  a rtystyczną, -.inlżeł-i m a^iwidła.

NOCNA KONTROLA PIEKARZY. Ubiegłej nocy z 
28 na 29 ibm. dokionama z.oĄ.tała^przy m te i le  na.c-zel- 
nl'ka Wydaiaiftj aipruwiz. .Min. spraw  -wewn. p .  S trzele- 
ekiego, naSnęhiika liĄ.d.zitiłn iwalki z ji.ęhwą kom . 
Riządu P,e,re.tja.t,kiiewioaa kointrola. w p iekarn iach  wa.r- 
xzar.wik-w.il. w ceilu sipra.widzenia. c,zy istot.nie m ąka, 
k tó rą  iićclka-rze otnrzymują p.o tańszych cepach z Gu- 
■zo.liiiuiu je.st pnzeana.cizaina t S  w ypiek yjluleha, a spe­
cjaln ie na. wypiek chleba z mąlhi 50 proc- N ieste ty  
st'wierd,zono. żi‘ w szensgiu pi.ekaa'ii m in o  o.trztnnywa- 
‘inia. taniej m ąki iz iGmr g t o mu wypiekamy j.est w  d;U- 
tszym ciągu ciiłeb .aiałęcizowsiki". Na wini.nyoli sp isane 
>zas,a,tły pro.tokndy. Z.o,stoma oni poiciągaiięi-i do odpo- 
wi.eidiz.!'a.linio.śf,i.

K AR\ ZA PRZEKROCZENIE RUCHU KOŁOWE­
GO! Za prrzełkiro,czernie u«it«(wy o rue.lmi kiodoiwyin ska- 
za.ne z.ootał\- na. kairę gnzywmy .przre komłsa.nza R ządu 
na^tępująieó psoby: .Henryk Mapacłuor jMaircii.nikioiwsk,ie 
g-0 ' 2), Jul.jum OuSiiisik: (.Złota 75), JaZ&f Krupińsik.i. (11 o-wupnzy. C tn y  ks-ztaliiówały isię p-izy M om ej tcmdhn-

cji, -'jwyżkiuwej. P.la.cono za 1 kg. żyiwej wSglfwiiepd-iza k.o.tO'Wska 31) po. 50 izł. Ikaż.ly: Je rz y  W iękow ski
o  I żł 1.40 .do izł 1.90. N a ryukm KuCowym w dailszpii (Ozerpiak. 130). S-tamislaiw Osiński i Anitom Olszewski
i(5ągu konjink tin ra nieipoimyślna.. iWisitrizytmamy uapotrt po 20 zl każdy  w a z  W ładysław  Szym ański ma 10 zł
bydła, 'lmimmiisikygp'. Ikiom.kimijąicegtę .z oeaK i' jakością | ,i Józef Ręd7.ik,oiw.sk1' na 25

JA N  PROCNER.

W Halą noc.
3)

Ryszard, jak w śnie. szedł zasłuchany w odgłos 
kroków, postaci id ące j przed nim.

Szklane, trupie oczy pał-rzah ciekawie na in­
truza. wdzierającego isię w krainę umarłych. P rzej­
rzyste ciała upiorów skupiały się w zamknięte ko­
ło. zastępując drogę Ryszardowi. Siiwobrodzi se­
natorow ie, kardynałow ie w purpurze, szeptaili mię­
dzy sobą. Czasami na sinych ustach w ykw itał u- 
śmiecli na widok prawnuka.

A pośród tvch jasnyeili zjaw kryły się w ciem­
nych nocy potworne lawy złych duchów których 
wędrówka po drogach cierpienia ku doskonaleniu 
jeszcze daleka.

Z niezmierzonych obszarów śmierci płynęła ku 
R yszardowi niezrozumiała wieść. W ładze ducho­
we, przytępione życiem, nie wezmwały się w prze- 
święte misterjuim .śmierci. 'Był to dla Ryszarda 
ty lko sen, nie- mógł stwierdzić realności przeżycia 
tych  chwil pomiędzy zmarłemu

-A duchy brały go w swoje w ladztwo.
'Nie porzucisz ojcowizny. Obronimy się przed 

wrogiem. Pod naszemi opiekuńczemi skrzydłami 
nic ci się złego nie stanie. W ykonam y nasz obo­
wiązek opiekunów. T y jesteś nasz i pośród swoich 
zostaniesz.

Rozumiał k> szant te słowa, lecz źródła iclf nic 
mógł pojąć.

Pierścień widmowych zjaw roztworzył się i R y­
szard wszedł do hibljoteki. W ykonując ruchy au­
tomatyczne. Dostawił lampkę na stoliku i podszedł 
do szafy, igdzie w sk rytoe schowane były doku­
m enty rodzinne.

‘Twarz Ryszarda, pełna skupienia, zdawała się 
być z kamienia w ykutą, ani jeden mu-skuł nie 
drgnął. Oczy prawie przymknięte, obojętnie śliz­
gały się po przedmiotach. Zatracił w sobie R y­
szard poczucie istnienia. Był narzędzie nieznanych 
tajni. kęd\ wolny duch mówi tw arzą w twarz z 
Bóstwem.

Z dziwną powagą wyjął Rywfcard pożółkli zw oj 
perc-aminu ze skrętki. Szarpnął sznurek, szelesz­
cząc, rozsypały się karty  papierń. Jedną za drue-ą 
z system atyczną dokładnością targał Ryszard 
kartk i na drobne strzępy. Pot perlisty zrosił jego 
czoło. Lęk przed ezemś niez,nanem powracał. Im 
więcej kart już zniszczył, tern większy ciężar wa­
lił się na jego wątłe barki.

..Skończył.
Ciężko dysząc, oparł się o otw artą szufladę i 

czekał.
Jeszcze nie skończone jego dzieło.
Coś się ma stać.
Nagle pośród głuszy nocnej rozbrzmiał dźwięk 

traibki.
W rozetrzałtowanej wyobraźni Ryszarda, prze­

czulonej wypadkami dnia. dźwięk ten urósł do 
rozmiarów potężnych tonów.

Trąbka zadźwięczała po raz wtóry.
( T> to?
Zrozumiał. To tam. na wieży rycerz skrzydlaty 

w róg zadął po raz drugi, wołając duchy na osta­
nie prai-d świtem modlił wy w kaplicy zamkowej.

— Idę! —  w ykrzyknął R iszard  z całej piersi. 
Idę!! Do Ciebie, ojcze, na zew rycerza.

Wybiegł z pokoju, bezprzytomny przebiegł sa­
lon, korytarz i przez taras wpadł do parku.

R óg raz po raz huczał przeciągle.
P otykając się o zmarzłą grudę, zapadając się 

co cbu iia w zaspy śniegu, pędził co sił w stronę 
ruin zamczyska. W icher zrywał się znowu do 
swoich harców. Porywał całe zwały sjiiegu i rzu­
cał w przestrzeń, zasypując Ryszardowi oczy p ła­
tkam i śniegu i siekąc niemiłosiernie w twuirz.

Przypadł wreszcie Ryszard do ruin zamku. Róg 
znów zawdzięcza! przeciągle. Przeskakując po­
przez rumowiska, kierował się Ryszard w Stronę 
baszty. Gd\ wtem niespodziewanie całe masy ce­
gieł i kamieni zaczęły się sypać z murów, grze­
biąc pod sobą Ryszarda.

—  Idę. ojcze... — wyszeptał Ryszard, padając 
pod naporem złomów.

Przed dwóf zajechał po Ryszarda automobil.
Szofer dawał znak trąbką sygnałową, że gotów 

[ jest do drogi.
I KONIEC.
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Wieczór Grottgerowski w Tarnowie.
(Od własnego koresp. ..

Tarnów, w skopn-iu 1 924. 
iWśrói I kanikuły wakacyjnej. w i w  'któreg nu­

dziło się nasze mia-to. ze:-zlej ni odzieli duła młodzież 
iskauitowa wieczór Oiołtg-erowMki. polegający na toni. 
że odegrała kilka jednoaktówek, utwosKonych na te­
in rat iPioKimiji ii Lituainj-i Grottgera, kończących się lub 
zaczynających żywym obrazom wedle ekspozycji 
•Grottgera.

tSz-mwwk'i były grane przez nlaępemvą młodzież girn- 
iK(i»jaihnj.. -którą p-olkiiepwała nieiznuifdowlami.e trokoH- 
ca i sikMiiUka p. Włoń-ka. 'Podwójne należy jej się za 
to iindzi(kowanie. Poiptorwsze za to. że dala znudz-o-

,Gońeia K rafcow-kiegou )

nemu społeczeństwu tak pięknie widowisko s-eeiiiicane 
•i optyczn,*.-. powtóre aa to. że skupiła nudzącą się 
młodzież, i to przeważicie tą. która, najmniej w szkole 
-pochwał zbiera do pracy ku-lt-urała-ej i artystycznej.

(Do-c-hód z wieczorka przeznaczony jest na skautling. 
Jakkolwiek w' czasie wykaeyj nie miał nadzwyczaj 
-nogo powodzenia f-im-ausowego. lecz po wakacjach 
..Wieczór Grottge.row-lki" będzie powtórzony i społe­
czeństwo tarnowskie pospieszy zapewne na powtór­
ne pr/.cdstaw,i.nie dla poparcia patrjotyoznej młodzie­
ży.

0 0 0

Potworny mord polityczny w Przemyślu.
Szczegóły morderstwa ruskiego.

(Od sj^ojaJioego korespondenta „Gońca Kraik44.).
Przemyśl, września. Pogrzeb śp. dyr. Sof.rona 

Matwijasa, zamordowanego w uh. soo.botę przez 3-ch 
zbirów ruskich, odbył się tu wczoraj i

przemienił się w olbrzymią manifestację 
społeczeństwa.

Kondukt wyruszył z domu przy ul. Wiadyeze o go­
dzinie 4 pepołuiduiiiiu. Na godzinę przedtem stały już 
tłumy ludzi. Przed gmtfw. 4 przybyli reprezentanci 
władz z kuratorem okręgu szkolnego we Lwowie So- 
bińskim; zjawiły się również wszystkie szkoły średnie 
z granami naiuczycielskiemi na czele. Przybyło rów­
nież polskie duchowieństwo z ks. bi-kupeim Fiszerem 
•na (-żele. Ru-ini wstrzyma-l-i się od udziału w o-tatniej 
posłudze dla śp. zamordowanego.

Modły żałobne pnzy t,runi,nie odprawił kanonik ka­
pituły oibrz. łaciń.-kłego. dr Tomana. Pienia kościelne 
'wykonały uczennice polskich szkól. Na czele pogrze­
bu ni-eis-lomo kilkadziesiąt wieńców, w tych kilka z na- 
ipłsaimi nu-kiuni. Wygles-zono kilka, przemówień, w 
których mówcy potępili ohydny m.ord, dokonamy 
przez zbirów mu-ki-ch. Orszak pogrzebowy liczył kil­
kanaście tysięcy osób.

Sprawozdawca Warz mdlał siię przed ]Vo#przĄbtnn do 
Rodziny śp. Matwijasa, gdzie złożył kondolencję imie­
niem Redakcji. Trumna ze -zwlok-umi leżała w pokoju 
obitym kirem. Właśnie składał imiieinieim kaip-iłuiy 
'C-bnz. kto. kondołencję ks. biiskmp Fiszer i ks. kam. To- 
•maina. Obaj serdecznie, po ojcowsku pocieszali wdo­
wę i sieroty.

— Czy kapituła ofcrz. greckiego wyraziła już współ­
czucie Rodzinie? — zapytałem  syna śp. .Matwijasa — 
Ja ro - ła  wa.

Nie. Nikt stamtąd nie był jeszcze u nas. Go
witjpfij. G iy  ojcke-ię mój leżał na bruku . zaunordowa- 
ny, prze/, trzech Osobników, przciuhorl/il w łaśnie obok 
ks. Kormosz. wyhiititY tu  iłziliaiła.ez rm-ki: m atka m oja 
prowila goj aby odmówił m aalitiwy n ad  zm arłym . Ks. 
Kormosz roześmiał się tylko i poszedł, nie zatrzymaw­
szy się nawet.

— Dlaczego właściwie zamordowano ojca?
— Ponieważ zapisał mnie i mego brata na uniwer­

sytet J. Kazimierza we Lwowie, siostrę zaś do pol­
skiego gimnazjum. < Ugirażano się za to już daw no. 
Przed w akacjam i pobito ojca dotkliw ie na ulicy. W 
ubiegły czw artek  napad pow tórzono. W parku napa­
dli na ojca u i (izmami ludzie i kam ieniam i pobili go do 
krw i. Ib ze,z dwa zaś duj ostatn ie codziennie wieczo­
rom . gdy  ojciec zamykali okna mieszkania,, z nlł-cy 
■strzela;:,o do okiem. K ule w tedy jednak  chybiały.

K oła r u-s kie pódrarżmiiitiue by ły  tern. że ojcr.ec. zań- 
mmijąe w ybitne staiiowi-slko. nie so lidaryzuje sio z roz­
kazami,i ru-kśmi. Stał on bowiem na stanowisku, be
wobec Państwa należy być lojalnym. Za to zginął.

❖ # #
J a k  się dowiaduję, na. miieijis.ee śp. Ma.twi-ja.sa. został 

zam ianow any dyrek torem  rujskieigo *cim.lmarjum żeń­
skiego dyr. Zaremba, dyr. państw ow ego s.c-.ml-nairjum 
żeńskiego, Ten energiczny knotk w ładz spo tkał się z 

j ogólmem uznaniem .

Z KRAJU.
Nowy Sącz, 31 sierpnia, 4924.

Z DZIAŁALNOŚCI ,ROZWOJU44.
Z dniem 3t sierpnia rozpoczął itu-t. Oddział 'Rozwo­

ju .  po przerwie wakacyjnej. idałiszy ciąg niezwykle im- 
t.‘ resując-yeli i na wysokim poziomie stojących odcizy- 
tów w kwestji żydoznawczej. .

Zebranie Młodzieży Polskiej i wiec rodzicielski.
W niedzielę 31 s-iónpnia odbyły się w siali Ratusza 

dwa zebrana.’ ato: przodpołnidniemi zcibramiie, urzadzo- 
iic Staiamierm (Ikr. iStkr. Zw. Młodzieży Polskiej w 
sj rawie młodzieży pozaszkolnej -i Stów. Mlo.i-z. Pol­
skiej. Przemawiali' jem,era,lny isfikr. z Tamowa, k '. Ro­
goż. patron tm't. iStow. ks. Riałik, iprof. Wzorek, tp. 
.Bartysbrwa. seikr. iokr. Jeż i iwSclm innych.

Celem izebramla było również pożegnanie iwyjiżdża- 
j;u-eg:o do robołnilków^poLkieih we iF-raneiji iks1. Ri ill ka,. 
iiiesitrndz omego {.jracOwnika i anakond tego iwyelmlwa-. 
wcę -młwłzieży w dmch.m kaltoeieko-mroo iowyim.

Tego saimegm duła ipepoliudn.liu ndibył się Wiec ro­
dzicielski w sprawile rc-imo.irtu imulynkiu ip. "Woileckiej 
-I o,l 11 Seńilr.arjuim żeńskie. Liczni mówcy wytykali 
opieszałość i brak należytego .poparcia w teij sprawie 
przez dotychczasowy Magistrat i Radę miasta. Zrzwn- 
I, ii,e na (rtiwifrcłe ;z Mrul-tcr.iłwa ,Dśw. i Knę-aCorjmn 
kt-ak. je-.t. rek szkolny już na ka-Mkni. około 50 kan ły­
da tek do semiirarjum ipo a.łanóu egzamiaMt wstępnego 
e/.eka, a sprawa spoczywa, bo jak to przewodniczący 
wiecu, p. Ptaszyński, wytknął publicznie, deputacja 
po powrocie z Min. Ośw. z Warszawy nie miała z kim 
pertraktować z Magistratu, gdyż p. Dr Korbel wyje­
chał do kąpiel!

Kiedyż wreszcie nastąpi sanacja tych magistrackich 
rządów? Całe społeczeństwo polskie czeka z ufnością 
r a  rozstrzygnięcie przedłożonego przez tut. Starostę 
wniosku do p. Wojewody o rozwiązanie Rady miej­
skiej i zamianowanie Komisarza rządowego.

tm w M m n m m m m m m m m m
t ziemie Polski.

POWITANIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­
TEJ PRZEZ WŁOŚCIAN. Odbył się we Lwowie izjazd 
■:.ipr.e.zemtacijL twJtócdaiMiwa powiatu lwoiwski'eg.o ,w 
-•prawie ludzónłm udlośclyń-twa ąv piowitamflu Preizydtiti- 
tu R'7.e:C',zypoi-ipoll!tej. Włotl-wanle lOtśw.hi-ilczyli. ż.o we­
zmą liczny udział w mrerzystcicm-h. Zapt lwhr Izę.ilia 
-.\ój przyjazd ban .lei ja w liczbie -około 400 ludzi. 
Przyjmować będą Prezydenta wliciśclanrle zarówno ,na- 
nTdowości ipioLikioj. jak  też ruskiej, a frJkże kołoirliścł 
i iemieiccy iz 'Cikoilic Lwowa,. (AW1.

ZATARG W ROLNICTWIE ROW. OLKUSKIEGO. 
Powiat olkuski .cluu-aikteryzuje od sizeregu jmiż kut -sta­
le ziaiogn-ieii.ie stissiumikó-w -rołnycth ipomięidzy -ziemiama- 
mi ia, robotniikaniii- rolnym,i. Jak  się ck-a-z-tije. rok rocz­
nie izwoływam-e -są naidzwycizajn-e ko-mł-sje r-ozjt nu-ize 
w -celu łag-odz.en-ia izatairgów :ma tle żądań ekonbinri-ez- 
my^h. z ipow.o; !-u 11 i ed-otrz yn iy wanda zib-ior-owej ininwy 
Tohnej iprzez młejs-eioiwycli wliaiścIicieFi izi-eniskiicb. W 
najbliiżrizi.Tm -czias-ie właśnie -ma. .o.dlhyć się w M-łaisIs-tcar­
stwie Praicy i <>p. -Sipoł. iplo-sic-tłizem.ic iia:dzvvye,zajue,j 
ko-misji rozj-emeizej -w rozipaitrzenla -skargł ro-
iiotidków irolnycli -o mńedot-rizym-ainie obeeue-j umowy 
rolnej przez iz-iieindaiti.

O ZBIOROWĄ UiMOWĘ DLA SEZONOWYCH RO­
BOTNIKÓW ROLNYCH. iDcltycihicza,- .ułe-u reguł owa tia 
kwe.s-tja usł-ałen.t.a -wairiuik'0'w ipnu-y i iplaioy dla ise-zio- 
mowych robołmnkow rołin-ych m« obsiza.rze ib. -zaboru i ‘o- 
syjskic.go tma (być w  .niajlblńiżisizyich dniach -trimatem -o- 
,l>ra;l n,a:dzwyc-zajnt|j .klomosji rcizjuuKizcj. iPc-s-lr.l-zenie 
w tej sprawie c-fIbę-lżt-e -:ę (Inta 9 waz-eśnia r. b. w 
NliniHte.rst wi-e -Praicy i I •#>. 'Społ. .Kiweistija p-o-wyż, iza 
ido.piero 7-icstiała -nregiulowatui iw worewództiwiacłi ij.o- 
morisikłem -i .poznańskiem.

PRZYWRACANIE ETATÓW KOLEJARZOM. (Na
ostaitiiłiej kcin,f,ea'enc"ji. jaka lOriHiykr się ;w War.-iza.w- 
cski:.ej Dyrekcji iK-o-l-cjowcj iz ipnzciłisitaiwiieiekmnł izawo-. 
dorw"eigo z-wiąiztku kiołejarzy, omówoomo sprawy przyj- 
molwamta' iz ipo-wiioltc.m do -słu-żłiy 'wydalanych kto-lej-amzy 
owi Mtrajk. Pirzywra.cam.ic; etatów prawwnllkoan. redulk- 
<*ja ara® ispramy nrlicjaów. iPrezes Dyrekcji fcoleijo-wej 
ośw-tatłózy-ł. ;i,ż isipralwy iwydiail-a-nyćłi ®a strajk łiędlą r-oiz- 
ąiotirywau-e 'incływidiu-ailnie, izaś etaty ;p.ra,cc,wnlk-ów Iko- 
lejawyoh w h .  z-atoaraich, o  ił-e wtsiacóły iwaiżirość na 
isłużibie P. (K. (P., 1*o mogrą Ibyć iprzyiatawame z ipouvr:o- 
tem, je(fcnak'C(woż ,po imljywi-ilmailn-tmi noiapaitnze-n-in ka­
żdego -wypadku.

W SPRAWIE OBNIŻENIA TARYFY KOLEJO­
W EJ. W ostiaitnhn idini-u -ubiegłego miesiąca złożony 
tzostał .na- ręce -mi-nós-tira; ikio-Ieii. żełiaiznydi przez delega­
cję kupców ttnięsmydi, :handlntjący«h cielętami', memo­
riał w śpraiwie .otbm-tżenfia taryfy ktoileijio-weij za; .dowóz 
ciedąlt na, .rjmlki wewtnęttiz-ne. Jak  się 'okazuje taryfy 
•kodejowe ma. (bydło. a. ispecjaln-ie na, -cielęta są tak  iwy- 
s-dkfte. że -wpływają w (batldizo iznaiczinym .stopniu na

iksiztalt-owamie się -ceny m ięsa iziwyżlkowe. Spra-wa ta  
n,i-e jiC-st obojętna d la szminki,eg'o ,ogółu, g-dyż imię-o 
je-s-t a-rtykiułeui uderwis-zcj ipotrzeiby. Min. Kolei Zeł. ma 
.w tej .sprawie urcteieiiie -ot-lipowicd.zii id-clegatoan kupców  
;w dniu idzlś-iejsizy-m. 3 Inn.

URZĄD KOSZTÓW UTRZYMANIA W POZNANIU
Komisja, d o  badaniu, w zrostu  kowatów .utrzymanlia- |w 
Poiźiraini-u mstaiMa w zrost (kołatów  w eiierpuliu o  7.99 
-puciccnit. •(.AW).

-KTO BĘDZIE UDZIELAŁ POZWOLEŃ NA URZĄ­
DZANIE APARATÓW RADIOTELEGRAFICZNYCH.
P rzep isy  i\vvik'oi::ia,wiizc -do u-s-ta-wy sejm ow ej -o la-diote- 
1 tg.na.fji. isą ,cip:aco,wywa.ne, -cibecut-ie przeiz jenebalną ly- 
rbkicję poiczit i  łedegnafów, z ndlziiałeim miliiils-terjów: 
ptizeimyslu i lianiłOu. t-praiw w ew nętrznych, sipi-a-w woj­
skow ych i skar-bu. Pralce uk-ońciz-c-ne będą ptawidopo- 
dolbmie w połow ie pażdziorin-ika.

'W-cibcc Hpoijiajeiwaueigo wie-lk,ieigio: maiplywit infere- 
-sanit-óiw. w  celu urzy-ikaułu, p-oiz-woleń na n-rząidizaniii* u- 
paiiatów  raldiiot-ełegtlatfk-iznycih. nabtąipi iw itieij diz-tedizi- 
n-i.e decentira-liiż.,aleja, aitoowiem praw o  iwytduwa-mia t a ­
k ic h  ipo-zlwoleń siluiżyć toęd-zie -wsizystlkem nrizędom po- 
■czltWwio-tel.egiruifilleiznynn .w pańs-tiwic. P rzy  iwyda-watńu 
połzwtoileiń utiudniiiemia, n ie  is-ą. |prlze',widr*iaive. Natiom.iaisit 
utrzą-dzeinie aipiai:aitów lodlbionczych w -celach. -zawodo­
wych -będizie ®a,leżało- o d  ze-żw-oleni.ła igłów.me-j dy rekc ji 
pocz t i te legrafów . óYiikisize -urtnidiiiienlia. przefwidziane 
są prizy wydaiwaniiiii ipoiziwioileń mla mrządlzaimie ap a ra tó w  
n-aiiławczych. -PrzrwliJ.ywainc je s t pobieranie o p ła t je- 
din-onaizowye-h -za. uizyfckniniJe kon,cietsijt i -cipłat rocznych, 
'za ikoirzys-taiui.e iz ap ara tó w  .radióteleg-riaf.iicziiyoh. iZas 
k lady  eledćt.roitechnliiizne, p ragnące  fab ryków ać ,t,e a- 
pralty, m ogą już obecn/iie -ot,rżymy w ad  t ymaza--'owe pa- 
izwolen-ia, na ich  wyrób. Idzie -o. to, aby  przem ysł ikra- 
jo-wy izatriudnit juiż obeemóe p ew n ą licabe TObotmików 
i ipnzygótiowa.ł odpoiwii-edunią iiłolść ap a ra tó w  iw ty m  ce ­
lu. aby  -nile ra sz ła  potmzeba isprówad-zanja ich z zagrać

.r.ócy w drwili, -gdy przejawi ćisę wię-kis-ze k-h zatpot.nze- 
ibciwa-n-ip ize -strony p-u-blicizn-oiści.

ZAMIAST BAND ZBROJNYCH AJENCI. W o-
sta.tiniidi dnóttuh izainot-ciwano -ciznaklii z-mian w ścaisabie 
■Jkcjjl.-dyweirisyjn-e-j. iZamia-f-t wysył-a-.nia ebrojnych ba.nd  ̂
i.tuslęipujc przemy,ca-n-ie w-ięks-zyc.h Slcwci ajentów, któ- 
i-ych -zaidiain.ieim je-.-it iprzygio-t-o-wywain.ie -zamieszek we- 
■w nąltfrż (kra ju ma .Kresach iWs-chod-niilch. (AW).

Rzeczy ciekawe.
NOWY NARKOTYK.

W szpitalu paryskim za-sto-sowal dr Fred" nowy 
mnr.kiotyik ,,Soimimtfere‘\  Środek ten wstrzykuje s’ę dś. 
żył .po popizcdnio.m wstrzykimiędu morfiny. Skutek 
jest nadlzwytizajjny. pacjent, -pozostaje w narkozia 
-pnzez 35 godzin po Wstmzyikniięciiu. tak. że mogą być 
dokonanie najcięższe -i najdłuższe operacje.
SYN ANGIELSKIEGO RRBMJBRA — REPORTE­
REM.

Angielski prezes ministrów ma dwóch synów, z któ­
rych młod-sizy Mal-z-ol Ma-c Donald liczy lat 22 i jestt 
-olie-cnie ;re<]>oirt.erem w wieillkhn dizienn-iku łon dolskim. 
vByć może, że również pośw-ięcę s-ię w przyszłości 
•polityce44 — aśiwładcizyl mliodzi-enicc  ̂ gdy go pytano, 
dilacizego -obrał so-bie ten zawód. „Na.raizle chcę 'się 
wykształcić jako reporter j sądzę, że działalność spra- 
wiozdaiwcy jest na,jlęp-zem przygotowaniem do każ­
dego praiktycianego zaiwodu. To też robota, która, pro­
wadzi człowieka przez wiszys-tikie drogi i rozdroża ży- 
rtsŁa. umożlltwiaijąoa robienie oibs.erwa-eji i tak dokładne 
ą^oananiie luldizi i rozmaitych spraw, jak to w żadnym - 
iiąnym zawodzie rtie jest możliwe. Pragnę być jak naj­
bardziej ws-zec-hstiTOU-nym sprawozdawcą, a zatem je­
dnego draka ipteać sprawozdanie sensacyjnego procesu, 
-drugiego dnia informować o st-rujku, a trzeciego uzy- 
iśkać wywda-d z wybitną, osobi-sitością11.
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Maleńkie kobietki
Panowie męaozjwnii! w modzie -zaszły zmiany! 
O tern zapewnie wszyscy nie nie wiecie, . 
Kto tyli;o chce. być gorąco kochamy,
Niech sizulka ideału w maileńkiej kobiecie.

Skarkuwac aly (Msiaj ńa«5 ród męski.
Więc radzę unikać tęgiej kobiety. —
Bo (mówiąc z cicha) można doznać Męski. 
Smutna h-istorja pan o*wi e — niestety.

A gdy małą kobietkę napadanie rozterka 
Wdele m e będziecie mieć ambarasu.
Łatwo ją wtedy schować do kuferka 
A życie popłynie cicho.... bez ha łanu.

Skąipdec. nie musi mieć ciągłe starania.
Wiele jej nie potrzebą — zatem będzie tan a. 
Przy małej — raj istny ze świata,
A choć ją kito zgubi — nie wielka w tam. strata.

Lecz cały urok w maleńkiej kobiecie...
(z radości aż drżę — ja hieidny w'er>izokleta), 
Małą kutwo uwodzić miożccie!'
Tu najważaiiejsza w modzie tej zaleta. —

Wiięc niech ich jak najwięcej będzie:
nawet cale isetiki!

•Od dzisiaj niech się tylko rodzą -—
maleńkie kobietki.

Zygmunt Lubicz.

'Kraków 2 września 11)24.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: „Zaczarowane, k.oło”.
Ozwartelk: „Zaczarowane koło”.
P iątek: „Zaczarowane koło”.
Sobota: .Zaczarowane koło".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Środa: „W gabinecie prof. Stelmacha”.
Czwartek: „W gabinecie prof. Steinach.!”.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI”.
1 Czwartek: „Dziewczę z Holamidji” (przedstawienie inau­
guracyjne”).

P iątek: ,(Dziewczę z Hola-ndji”.
Sobota: „Dziewczę z Hołaiućlji”.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 
Promień: „Krew na piasku”, dramat w 8 aktach: w gł. 

roli Rudolf Ya-lemt.imo.
Reduta: „Chłopi”, Reymonta: potężna epopeja wsi pol­

skiej.
Sztuka: „Znajoma z ulicy”.
Uciecha: „Frasąuita”, tancerka hiszpańska.
Wanda: „Fontanna miłości”, dramat w 6 aktach. 
Warszawa: „Gdy kobiety rządzą”.
Zachęta: „Prawo do szczęścia”, dramat w 6 aktach.

LOSY REKURSU KRAK. RADY MIEJSKIEJ.
Jak się dowiadujemy, min. spraw wetwin. rozpa­

trzyło już rekturs kraik. Rady młej-kiiej. 'wniioslony z 
potwoclti (jej rozwiązania. Decyzja nie została jesizcae 
potwiziętą, gdyż min. ma zażądać dodatkowych wyja­
śnień ze stromy wójewódratwa krakowskiego. W tym 
celu protest Rady zositanie nie-baiW.em przekazany wo­
jewództwu do 'iiiaupehiienia.

PODWYŻKI PŁAC. Wzrost drożyzny. sygnaMizo-wamy 
przez komisje badania cen i wyniki statystyki, znajduje 
wyraz w podwyżkach płac, .stosowanych od. -1 Inn. W  sze­
regu przedsiębiorstw przemy,siłowych podwyższono- wczo­
raj płace całemu persona] o w,i. Podwyżki obracają się w 
wwnłar.ze 20—25 proc. dotvchczasów voh płac.

BEZROBOCIE A NOWA USTAWA O ZABEZPIECZE­
NIU BEZROBOTNYCH. Z dniem 3.1 sierpnia miała wejść 
w  życie ustawa o zabezpieczeniu na wypadek lie-zrobocia. 
Wobec tego od. dwóch dni zgłaszają się do pańsitfw. urzę­
du pośr. pracy iniasDwo- bezrobotni, domagając się wypła­
ty  zapomóg, aauac.zyć należy, że urząd ten nie otrzymał 
dotychczas w sprawie rejestracji robotników odpowied­
nich druków. Również w dizieinmikiu ustaw nie pojawiło 
się rozporządzenie wvkonawc-ze do tej uńtanw.

ZJAZD PALACZY KOLEJOWYCH Z CAŁEJ POLSKI 
W K RA KO W IE. W niedzielę w Domu robotniczym odbył 
się zjazd pałac,zy kolejowych z całej Polski. Zjazd, uchwa­
lił szereg rezolucyj. dsmagających się poprawy bytu pa­
laczy. Rezolucje te zostaną przedłożone posłom sejmo­
wymi.

W D R A W IE  NAPRAWY III MOSTU. Jak  wiadomo, 
komunikacja kołowa na, starym moście została- wstrzy­
mana. wobec e.ze.go cały ruch przeniósł się na most II. 
Tymieizaisem i tu a tym moście jezdnia jest bardzo zni- 
ełzczoaia i wobec wzmożonego ruchu naprawa tego mo­
stu jest nieodizowną. Co do zo.boiwią®ania kosiztów na.pra-j 
wy tego mostu jest. (spór między rządem a gminą m iasta ' 
Krakowa. Należałoby spór roizetrzyiguąć wpierw nim most 
stanie się nie do użytku.

500 KRAKOWSKICH KOLEJARZY przyjeżdża oso­
bnym pociągiem na Targi Wschodnie pod kierownictwem 
inż. p. GreJoiwslk.iegiO.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ RADY NADZORCZEJ 
M IEJSKIEJ FABRYKI WĘDLIN. Wczoraj przed połu­
dniem odbyto się posiedzenie organizacyjne R ady -Nadzór

Z Wrocłaiwia donoszą, że O. Rafał Meyer, generał 
zakonu Bonifratrów, odbywający wizytację prat-fco- 
ślą.-kiej prowincji tegoż .zakonu, padł ofiarą .bandyc­
kiego napadu w pobliżu mlepcoiwiośioi Pilchowice na 
niemieckim Górnym śiąsku.

Gidy samochód, którymi jechał O. General z Wrocła­
wia, podjeżdżał do -Pilchowic, gdzie .znajduje się kon- 
.we.nt i szpital Bonifuait.rów, został zatrzymany przez

bandytów, a jadący nim zostali obrabowani !z gotówki! 
i rzeczy.

O. Rafał Meyer (Franeiuiz, urodzony w  Alzacji) ba­
wił przeszłego roku w Piołsce dla wizytacji konontoz- 
ney polskiej papwinicj'] .Bonifratrów. Nie -jest wyik.ln.i- 
ozonean, że naroi lowaść 'tego dostojnika była. ąwfbndką 
ezyimi (bandytów niemieckich, którzy na żbyt wielki 
lup w pieniądzach i .rzwzach liczyć nie mogli, najpa- 
dają,c. 'zakonników.

Wojskowa misja turecka w Krakowie.
Kraków 3 września.

Dziś o goidz. 3 imin. 20 popioł. przybędizie do Kra­
kowa wojskowa misja turecka, w skład której wcho­
dzą: generał Nadzi-pasza, pułkownik Kemalbej, pod- 
pułkowdk Dzemil-bej, ppułk-otwmiik Neuf-bej, major 
Chemsedinne-bej, ■major Fuad-bej i oficer łącznikowy 
por, dr Łychowski.

Pó przyiwataiii.il na dworem kolejowym przez wła­
dze wojskowe i cywilne, misja -zwieidizj w dniu 3 : 4 
września zabytki Kirafcowa, a następnie wyjedzde do 
Katowic, celem ziwie.dzcn.ia zakładów przemysłowych 
na G. Śląsku, poczerni. mAja uda się yiamocboidaimi do. 
Zakopanego. Ufamy, że Kraków powita serdecznie

e.zej miejskiej fabryki wędlin, w sali posiedzeń m agistra­
tu. Preize-se.m spółki wylrrsmo p. Augusta. Lizaka, wice­
prezesami: inż. (Roi,lego. i- senatora Nowaka. Do komitetu 
wykona-wcrze-gto weszli: pp. August Lizak. inż. R ole, red. 
Bączkowski, dr H. Lang i <I,r LLehltęnstein. Wybór dy­
rekcji przekazano, komitetowi wykonawczemu.

KASY SKARBOWE W KRAKOWIE. Ja.k wiadomo w 
Kraków,je istnieją dwie kasy skarbowe, które się miesz­
czą w gmachu województwa na parterze. W ciągu wrze­
śnia kasy te mają być przeniesione do dawnego budyn­
ku Banku Polskiego przy ul. Wiślinej. K asy te mają być 
połączone w jedną kasę. Pomysł połączenia’ dwu kas skar­
bowych w jedną należy uważać za nieodpowiedni, (gdyż 
ze względu na rozmiar’ miasta Krakowa i dla uniknięcia 
ścisku, winny się one mieścić w dwu punktach miasta.

ŻĄDANIA RZEŻNIKÓW I PIEKARZY. W piątek dnia 
5 lim. odbędzie się posiedzenie m; komisji, cennikowej, 
na którean rozpatrywane będą nowe żądania rzeżm.kow i 
piekarzy co do podwyżki cen mięsa i pieczywa.

STAN ZDROWOTNY W KRAKOWIE uległ w ostatnim 
miesięc.iu pogorszeniu. Ił. urząd zdrowia ogłosił s ta ty s ty ­
kę, według której w ostatnich 10 dniach zapadło nu 
szkarlatynę 1 osób (1 wypadek śmiertelny), nu tyfus d 
osoby, na czerwonkę 7 osób (3 śmiertelne).

ZMIANY W STANIE POSIADANIA REALNOŚCI W 
KRAKOWIE. Magi-ti ■at kraik, podaje za miesiąc lipiec 
sta tystykę sprzedaży i kiuipna realnośc-i w Kr-akiowie. W 
statystyce tej znajdujemy (kolfll transakcji nader wymow­
nych. A mianowicie: Giiunt przy uil. Bo,naćka nabył N a­
tan  Silbenzweig od Wilhelminy Leowej za cenę 135 miljo- 
nów Mp. — Grunt, przy ul. Kazimierza W. nabył Edmund 
Roiseni-.hauic.il od Wojciecha Podgórskiego, Wojciecha Bi- 
ka. Ruclili Fe der. Stanisławy duchowej i Macji Niedziel­
skiej za cenę 7810 dolarów. — Cizęść domu jednopiętrowe 
go przy ul. św. Teresy nabył Mau-rycy Allerhand od Xa- 
talj Wolnej za cenę 4000 rlola.rów. — Doan dwupiętrowy 
przy ul. Tęczyńskiiej nabyła. Regina Głaswerówina od 
■lida! ryk a Kiu.iżery za cenę 5000 dolarów. — Część domu 
dwupiętrowego pr.zy «l. Senackiej 6 nabyli .Markus Leser 
i Sza ja: Usrzer Leser od Manji ,ze Siaszewic.zóiw Kowal­
skiej i Heleny ze Staiszewiicizów Laskowskiej za 18821 zł.

(KO) DZIWNE ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW PIEKAR­
SKICH I MASARSKICH. Ja.k wiadomo magistracka ko­
misja. cennikowa odrzuciła pretensje piekarzy i masarzy, 
po.zo,stawiając cennik nie zmieniony. Tymczasem robot,ni- 
cy pieka.rs.cy i masarscy zażądali utrzyniawiu 8-g'odzin- 
nego dnia pracy, zmiany z, akordu na płace tygodniowe 
,z pod.wy żbą płacy. Sąd.zimy, że »l‘zi.wne i nieuzasadnione 
pretensje ro-boitniików będą również odrzucone. W obec- 
uy.eh waramilkach. gdzie praca i zarobek są ire.duiko-wane, 
'/ińąjdiują się lud.zie, którzy ośmielają przytcaymiać się do 
wz rostu diiożyizny,

Z TARGU. Targ wczorajszy obfitował w ato-sunikowo 
duży dowóz artykułów żywności, jak również w wielką 
ilość uozesłników targu. Na to złożyły się: ro-zpoezynajA- 
ey  się rok szlkohiy, jak i- zbiory polne.

Na. Rynek Kle,parski- dowieziono dostateczną- ilość zbo­
ża i pauzy, Ceny zboża, jak i paszy utrzym ały się na- po ­
ziomie ostatniego targu z wyjątkiem cen o.wtsa i słomy, 
które wykazały tendencję zniżkową. I tak  phiiC-omo za 
100 kg owsia Ido 50 zł. słomy do. 8 zł.

Na Rynku głównym dowóz nabiału był średni i płaco­
no- za ndefco niezbie-raaie 30 gir, za kg masła. 3 zł 50 gr. 
za jajko 10 grosizy.

Na pl. Szczepańskim d-o.wóz jarzyn i ziemniaków był 
obfity, szczególnie ogór:;ó-.-. Ogóli-.ic < ‘n y  -a r / \n  utrzy­
mały się. Ogóirki n-a kiszenie płacono, od 1—<1J3Ó. Ogólna 
tenfieneja targu była nieco zniżkowa, podaż d.o.9taitec.zina.

CENY KONI. Co wtorek dwa razy w miesiąciu odby- 
iwa,.sdę na pl. Grabie ta,rg na- konie. I tak można- tam 
majbyć koaiia lichego (starego., do- piracy mało- użyt-ewzme- 
go) w cenie przed wojennej, tj. ’ od: 60—150 zł, konia lek - 
kiego od 300—450 zł, koaiia roboczego ciężkiego (typ 
konia dworsikiego) od 500—,1000 zł, konia za.ś rzeźmeg-o, 
k tÓ T y  jest bardzo tani, od 10—40 zł. Ko-ni wiLeinz>ebo.wyeh 
rzadko na targu się spotyka.

przeidista.wiiciiiell boh-ate-rslkiej a.rmji tureckiej, która ’.v 
osita.tniej faizie wojny uratowała mieza-leżmy lnit swo­
jej oijozyzny.

iPoilsikę poiroabioT-oiwą łączą z Turcją szczytne uisipo- 
nmiienia. ffYzedewtsizyistildeni Turcja nie podpisała roz­
bioru Polski. Turcja iKlziełała też Licznym cmigiran- 
toui polskim prawa asylu; w kraju tureckim umarł 
naywiięlkisizy poeta polski, .Adam Mickiewicz. A dzisiaj 
ta-kże tjto-d o-pieką Turcji żyje w Adaanpołu liczna, od- 
da.wma osiadła tam kolom.ja polska.

.Wraz z misją przyjeżdżają do Krakowa, uczniowie 
wyższej szkoły wogenuiej w Warsizawie w i czbie oko­
ło 110 a-.ób.

KIOSKI REKLAMOWE. Magistrat ogłosił w prasie
miejscowej i zamiejscowe1’ ogłoszenie, o łicytacji oferto­
wej na urząd,zenie kolumn rcklamoiwy.ch w mieście. Zreali 
Kowanie powyższej sprawy ma bardzo dioni-osłe znaiezeoiie 
dla zewnętrznego wyglądu miasta,, jak również dla han­
dlu i przemysłu, gdyż w ten. sposób reklama, nie będizde 
szpeciła miasta, a handel i przemysł znajdą odpowiednie- 
s-ppsiOby i. środki reklamy, śpodizieaiać się należy, że- ogh> 
s.7xniia licytacja ofertowa- wyda dobre rezultaty, gdyż. 
przedsiębiorstwo kolumn reklamowych jest, we gnszyst- 
kx-.li liiiastacJi bardzo intratnym interesem. Zazna,ozyć na­
leży. że wnętiize kolumn będzie- użyte jako miejsce sprze­
daże dzienników, wyrobów titomiioiwych it,p.

BRUDiNE PRAKTYKI HANDLOWE. Organa policyjne 
wpadły w składzie mąki Hol-zeTa i Markowicza na Pod­
górzu ima niedozwolone praktyki handlowe. Podczas do­
chodzeń stwiiendzonio , że firma po‘sia,dająca świadectwo 
przemyisłowe TI kategorji:. która według ustawy obowią­
zaną jest prowadzić ksią.-żikę obrotową, księgi tej zupełnie- 
nie, uznaje. Właściciel firmy bowiem oświadczył policji, 
że od czasu powstania Polski żadlnyich kisiążek^ nie pro­
wadzi i żadna władza go do, tego nie zmiuisizn i dotych­
czas nie przepręwadzaTro u niego kontroli, a tern samem 
nie żądano księgi obrotu.

ODEZWY KOMUNISTYCZNE NA ULICACH KRAKO­
WA. Jak  wiadomo, młodzież kumiunisltyczna urządza w 
ciągu bieżących dni „Tydzień ko-miuui-styeizny”. Z okazji 
tego- w nocy z niedzieli na poniediziałók z-arzucano ulice 
Krako wa bibułą komunóstyczną. W iziwląizku z tern organa 
policyjne przeprowadziły szereg rewiizyj w zawodowych 
związkach robctniczych. Śledztiwo trz.yimnne jeet na razae- 
■w tajemnice. ”

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. W czoraj samo­
chód Nr. 4661 z Kalwat-ji najechał w ulicy Dunajewskie­
go na t)4etniego Mar jama Tarn-o wskiego. Ciężko -potłuczo­
nego otpatrzyło pogotowie ratunkioiwe. Autem kierował 
szofer Gziop.

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Wc.zorajszej nocy dopro­
wadzono na inspekcję policyjną pod „Telegrafem” 42 oso 
by za różne przekrocizenia. w tern 15 osób za- opilstwo 
i wywoływanie awantur u-li-cranych: wyisitiOŚCiWano 91 do­
niesień karno-sądoiwyeli i administracyjnych za mmiiejsae- 
prze-stępst-wai. _

NAGŁY ZGON. We,zoraj o go.Iz. 8.20 wiecz. wezwano 
pogotowie rat-unkowe na Rynek Nr. 37, gdzie 7.14etnia 
Barbara- Tynkowa nagłe tzasłabła. Lekarz pogotowia po- 
nrz\ł>vci,u kiwierdiził już zgon z powodu wady serca.

MŁODOCIANY ZŁODZIEJ. Aresztowano l54etpieg,o 
Józefa Wadowskiego za kradzież biżu-terji wartości 300 
zł na. szkodę Marji Kublin.

WYKRYCIE SZAJKI WŁAMYWACZY. Jak  się dowia 
d tli jemy. organa P. P. wykryły ostatnio, szajkę włamywa- 
Cizy, która grasowała n-a terenie Krakowa i dokonała kil­
ku  śmiałyK-li włamań. Herszifa tej szajki osadzono w*aresz 
ta,cih. ____________________

u.

M
W arszaw a . (Teł. w-ł.) Gór-ączklolwy nich wre na ti&- 

'renie Piolitechniiiki, której nówy rełctoir ,p. <'zestaw 
SkiOitnicki żywe 'dkaizm-je iwysltaiwie, poip-abeie. Najpięk- 
iv:ej:-ize okaizy .zgnotniaidztła Liga. Zeigluigi Pols-kie.j, wy- 
-taiw-ają.c -abjekty z -mairymarM .wajennej i  handłictwej, 
s-zlkóly imionskiej w Tozewie. i. T-oir.uniiu, ..hiidtoiwa portu, 
iw Gdyni', Towarzysitlwa fetniwk i kąpielisk łicizne zigło- 
siiły eki.-potn-a.ty. 'Dział rylban-sltiwa., -zelbramy przez Sek­
cję rybatoką łJilgi,, oraz c-eiwie ztoiiory z Muzeum Przy- 
■roinlicizegio idają oibraiz fauny iBailtyku. Jako dekora­
cja imaiją -stanąć' anmaity okTęt-owie i  bandery staitkóiw 
naszych. Naidesiłana, z Gdańs.ka mofotrówka imponuje 
staralmtoiścaą wykomautita, i pira wdziiwyni wdiziękieiu 
for on y.
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Jak się robi „głodówki" w więzieniach
a potem idzie krzyk na cały świat o polskim białym „terrorze11

Warszawa. (PAT). (Dniał1 1 września. W  iwięziiWfin 
w  B rzeżn i a ch prze ję to  list jednego z it. zw. więźmaw 
politycznych, 'w ysłany do 'krewnych, treśc i na•tępu ją- 
cej:

J a k  będziecie p fc tę p n fm  razem , kupcie mi pól 
Iturta herbaty d cukru, ho- my

za 10 dni robimy głodówkę i to taką, która może 
będzie trwała 7 dni.

Ze >względu na głodówkę, trzeba będzie pić herbatę.
J a k  głeiIclwa.liśmy ma. Zielone Śwlięta. h e rb a t Ć da- 

* tańczono Barn z  (komitetu. J a  obecnie z  kicniiteta her­

b a ty  nie dostanę, a herbatę w głodówce musi się pić 
i to nie z sacharyną, lecz -z cukrem. To dajje w am  n a  
piśm ie, abyście n ie  ®alpormi-iedi, u. m ówić także nie 
■mogę naprzód, bo o -tern n;ie woilnlo mówić. T eraz gło­
dem musimy się domagać, aby nas wypuszczono, 
-albo alkt oskarżen ia .

Kupcie biały chleb, a nie fazowy, bo trochę lepiej 
trzeba wprzód jeść .i zapalić."

List ton może wnży* jeszcze jednym dowodem, w 
jaki sposób inscenizują głodówki, mające za zadanie 
wywarcie presji na władze i urabianie oplnji zagrani­
cy.

Berlin. (AW) I>zjLŚ w południe w  Muzeum miej­
ski em w Lfiijyku otwarto wystawę drzeworytów i 
książki polski ej.

■Wśród eksjponaitów • znalazły się książki szeregu 
firm polskich, jak Laizarsk iego, Monkowicza i innych. 
Wystawa drzeworytów obejmuje reprodukcje najwy­
bitniejszych dzieł tego działu, mianowicie Skoczyla-

PZ1AŁ GOSPODARCZY.
k o n s u l a r n e  w ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e .

Wediłuig wiadumioiści z komis/ulata polskiego w Tirjeśele 
■wystawia próbek i wzorów' w Padwie .została fi&edo- 
siatecizniie obesłana przez przemysł polski. Zwłaszcza: 
•brakło okazów maszyn rokiiczycih i próbek prodnikoji 
jłoJiskii-cgo przemysłu rolnego, którymi sipecja-lmie po­
l is y  wali się Czesi, t upieszalość polskich przemysłow­
ców jest tem dziwniejsiza, że wystawa urządzona zo­
stała staraniem kon^ailatu. który uzyskał na ten cel 
izasiiłek rząidoiwy oraz znaczne. ulaitiwienia ze strony 
Ministerstwa przemysłu li handlu.

1  konsulatu giendf&MŚ^o w Królewcu1 dowiaduje­
my sę . że -tegorPeziiie Targi jesienne ruie będą jeszcze 
międzynarodowemu gdyż wioibee ciągłych strajków, i 
lokautów lnie wy ko ńozaiia została hala wystawowa. 
Dopiero Targi wiosenne, w r. 1925 będą mogły przy­
jąć eksponaty wystawców polskich i zagranicznych.

POLSKIE SZKŁO DO RUMUNJI. Według danych 
otrzymanych z Min. przemysłu i handlu cała Rumun j i 
może stać s'ę bardzo poważnym rynlkiieon zbytu dla 
polskiego przemysłu .-zkllanego. Popytem cieszą saę 
tam  wiogóle wszelkie wyroby szklane. Mn-u»wxvżiw; 
szkło szybowe tankowe, stołowe, galauterja oraz 
sakla fantazyjne! Szkło lamp-owe przeważnie do Oala- 
cu (.Bukaresztu) przyahodzi z Niemiec, do Buikiuwłny 
1 Jass z Polski. Różnica w opakowaniu poletkiem i n.ie 
miodkiem daje pter-yszeństw-o Niemcom, gdy.ż .opako­
wanie t.o jest z papieru falistego., o c h r a n ia j  ąe-e. towatr 
przed rozbiciem. Należałoby, aby pmzemysJiowcy pol­
scy pmzyijęli -to pod uwagę. Rumunja posiada obecn'e 
17 hut szklanych, które produkują towar gorszy, nie 
mogący konkurować z polskim.

Z  PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO, w  przemyśle 
cementowym po ostatnim kryzysie odczuwa się po- 
nuowne ożywienie. Wszystkie większe eemeuitiowude 
krajowe podejmuj:) iprodiulkeję. Ceny cementu utrzy­
mują de na- dość n skim poziomie. Jedna tylko ce- 
anenitoiwnia „Wiiek", jakikolwiek znajdująca się w do- 
nryc.li warunkach tiecihnnicznyoh i materialnych tempo- 
wiediziała zatrzymanie produkcji od 1 października, 
b r . : wymówiła wszystkim pracownikom oraiz robotai- 
ikom. Co do przyczyń tego ipo-stępoiwunia krążą najroz 
maiitsze wiieści. mające charakireV spekulacji giełdo­
wej- Koniiecizuą byłoby rzeczą, aby władze rządowe 
wniknęły w- ten stan rzeczy i zapobiegły za.stojawi 
-fabryka.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA PRZEMYŚLU 
ŁÓDZKIEGO.

Warszawa. (AW). Pra.sa piodaje, iż grupa amery­
kańskich kapiitalisitów zgodzi *ę udzielić pnzerny- 
słowii łódzkiemu jx>żyazki w wysokości 500 mil jonów 
•dolarów Ipod warunkiem. iż suana ta przeznaczona bę­
dzie na- kupno maszyn, ewentualiiie suroiweóiw w Sta­
nach Zjednoczonych.

O R YNEK ARGENTYŃSKI DLA POLSKI. Min. 
■przemysłu i handlu podaje dla informacji, że zdoby­
cie rynku argeutyfmkh go dla przemysłu polskiego o- 
becoue posiada dionMrałe iznouzeraće i dla szeregu branż 
naszego przemysłu jest bardzo aktualne. Sjpeicjalniie 
poszukiwany jest cement- wyroby włókniste, papiero- 

-wte. szkło w najróżniejszy ta formach, zabaiwkl z drze­
w a i naczynia blaszane. Dotyehcizaisowe jednak sta-

sa, Stryjeńskiej, Brandta i innych.
W ystaw a wzbudziła duże zainteresov.anie, szcze­

gólniej wobec przyjazdu bardzo licznych kupców cu- 
dzoziemsKicti i  powodu otwarcia Targów Ipskich.

■Na otwarciu ukazał się ^zereg osobistości urzęao- 
wych, oprócz przedstawicieli świata artystycznego.
Otwarcia dokonał konsul polski w Lipsku.

nqwi:dko (polskich przemysłowców niie znajdowało 
przychylnego- przyjęcia nu rynku argentyńskim, gdyż 
•przemysłowcy ci żądali całej zapłaty za dostarczony 
towar z góry. Kupcy argentyńscy uiważa.ni są przez 
■przemysłowców wszystkich krajów za. bardzo- solid­
nych, to też Niemcy zarwiadnęLi tym rytnikieim prawie 
całkowicie. dzięki udzielanym kredytom. W ten sam 
sposób postępują i  fabryki północnej Ameryki, angiel­
skie i francuskie, udiaiolająęĄangentyńskim hurtowni­
kom kftdtou 90-dn,iowejo.

NIEMIECKIE WYSTAWY PRZEMYSŁOWE. Wy­
stawni wizorów w Kiołomijl odbędzie -ndę od 14 do 19 
września br. Północna wystawa w mieście KM (Ki­
lom/ja) od 21 do 24 września, br., w październiku zaś 
■w międzyczasie od 5 do 11 odbywać się będzie wielk, 
■w-ysitaiwa. franikfurdzka.

BILANS HANDLOWY POLSKI Z F1NLANDJĄ 
JEST WYBITNIE WYCZYNNY.

Warszawa. (PAT). P-oseil-twa failanidizkie w Wa.rsza 
iwie podaje następ^jąę® zestawienie -wiwozn doi F.in- 
lanidji i wywoiz,u do Pobki z Eiinlandji w pierwszym 
.półroczu foież. roku: 1) Wywóz z Polski do Finlaudjh 
■artykuły .spożywiciae za fr. 72.755; zboża i produktów 
■zbożowych 11.356.957; pasza 44.062; owoce i jarzyny 
725.000: towary przędzalnian-e 560; towary kolonjalne 
12.924.249; nici f-^amury 1.800: tkaniny 138.380; róż­
ne tekstyljijj 48.036; drz-emio jX)d różną positacią — 
.1.614.000; włosie, pierze, kości, rogi 30.850: skóry i 
futra. 150: metale 11-9.635: asfalt i smioife-te produkty 
125.435: oleje i tł-nszcze 3.044.517; farby 522.421; 
Ijroduikty chemi-cizne 40: clm/ki i artykuły biurowe
395 — razenr 30.770.145 wobec 19.138j857 w  roku 
1923 i 7.395.507 -w 1922 w tym samym okresie. •— 
2) Przywóz do Polski z Finlandj1': włoski jedwab, 
pierze., Ikośc.i, rogi Md. 42.249: maszyny i narzędzia 
633.2-15; minerały i różne wyroby fabryczne 7.270 — 
razem 682.714 wobec 122.855 w roku 1923 i 1.013.464 
,w r. 1922 w pierwszym |półroczu. Z tego wyn-ika. że 
bfilans handlówj polskoJmlanJaki jest wybitnie wy- 
czy.tny na korzyść Polski i że aktywność jego potę­
guje się z (każdym rokiem w coraz szybszym tempie, 
szczególnie w drodze zwiększeni!* się wyiwozu z Pol­
ski do Finlandj i głównie zboża, towarom kolonjal- 
■nych, oleju a tłuszczy.

GKESLDA* Kraków 3 wrziesma.
Na giełdzie elektów nastrój chwiejny, który wy wołał 

ogólną zniżkę papierów. Stosunkowo najmo niej j z j ma­
to się Tepege i Ghodorów. Obroty w “kejach minim.ilne. 
\aogól przeważa przekonanie, że chouz. o przejściowe 
osłabienie.

Na giełdzie pieniężnej obroty normalne przy tendencji 
zniżkowej. Mocniejszy Londyn i Paryż.

Rada giełdowa uchwaliła na posiedzeniu odby tem unia 
1 września ibr. przywrócić zwykłe zebrania we środy od 
dnia 10 września br.

iWreszcie uchwaliła zmianę zwyczajów giełdowych, a 
mianowicie skróciła czasokresy (dni pocztowe) dla wy­
pełnienia transakcji dewizowych.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: Franki franciuislkie 28.
iDewlzy: Londyn 23.40-123.45-^23.20—33.69; Nowy Jork 

5.19 i jedna- czwarta do 5.18 i pól; Paiyż 28-35—28.50: 
Plrasa 15.54— 15.60: Szwajcarja 98.10—98: Wied/eń 7.3-1
i -pół do 735 i- pół.

W transakcji: 
0.45 
8.00 

058—050 
14JO—14.25 

0.92—0.93 
1.10-  1.20 
052—055 

23.50—34.00 
6.75—720 
4.05—4.15 
0.61—0.62 

0.50 
5.00 

0.82- -0.92 
0.85—0^1 
8.00— 8.10 

■1057—11.10

Akcje. (C yfry  w złotyth).
■Bank M'iki|po'Uki
Bank Związikju Spótek Zarobkowych 
Tohan 
Zielenieni ski
ri. Cegielski Poznań y-j.
Trzebinia żelaz-o i t s .
M arsz. Parowuzy ,t >  "
(l-ónka 
Siersz-i 
Tepege 
Polska Nafta 
Pokucie 
Oiko-s
8. W. Kieanoje.wsiki 
Porcelana Ćmielów 
Ghodorów 
(hnbie

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jaworztio- grubę 2ti50: Ga.zy sćschodaiie 5.00—5225; No­

bel 2.25: Le/n 0.80: lVęg:lówkt 0.04: Loiko-mioti'|wv 0.75— 
0.72—0.71.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolary 5.17 i pól do 5.31—6.16: PUinty angiel- 

.akie 23.32 i pół do 23.20.
Dewizy: Nęwy Jork 5-17 i pół: Loiudvn 23.36—23.32 

■i pół; Pai y.ż 28-25: Wi-edeń 7-32 i pół; Praga 1557 i pół; 
Włochy 23-10; Belgja 2650—26.20: Szwnjetarja 97.75; Ho- 
lamlja 2.01—2.02.

iMiJjonówka 0.76; Bony złote 0.86—0.87: Pożyczka 7-łota 
6,60—650: Pożncjzika '.tolaroiwa 2.50—3.00.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Dyskontowy 6.30—650: Bamfc Handlowy 

8.15—8-10—8.15; Bamlk tlla Handlu i Przemyją 1.95— 
2.10; Bairtk Związku 8półek Zarobkowych 7.80—8-25; Oho 
■dorów' 8—.7.75—8; H. ueigielaki w Poffliunuiu 0-9.1—0.91: 
Parowozy 0.51- -054—0.53; Pocisk 2.35—2-25—2*30: Sta­
nach o wice 3.80—3.72—3.80: ZieJemewsfci 14.50—,16: Za­
wiercie 38—40 -39.75; Żyrardów 57—58: Ćmielów 0.80— 
0.70: Nobel 2:30—2.35—2.30: Siła i światło 0.64: Spirytus 
2.40—250.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tjtsiącacih koron austr.: Mrażiuęa 49: Tępege 50; Zie­

leniewski 200; Ajpoilo 550: K arpaty 1823; Fanto 360; Ga­
licja 1325' Scho*jniica 296. Ltum J, 125: Bank Hipoteomy 
12.9; Nafta 212; Kolej Lwów—Gzeinuowice 145: Bank M« 
łopotelki 7j2; Browary Lwoiwslkie 146: Rakszawa 53: Si- 
ile&ja 275: Goleszów 780.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy; Holami ja 20555; Nowy Ji»rk 531 i 

pól: Londyn 23.87: P ary / 28.77: Medjolan 23.62; Praga 
15.92 (i pól: Budapeszt 0.0070: Bukareszt 2.60; Belgrad 
6.65; Sof,ja 3.87: Wiedeń 0.0074 i pół.

ZE SPORTU.
z a g r a n ic a . ©

CZECHY. Czechosłowacja Rumunja 4:1 (2:0).
iD. F. C'. (Pi:aga—(Real .Soicijedacl (San iSelbaiSt-iain 11:1 

04:1). Yien.na— Bninner -S(poir!:ikiliuib 7:2 (2:1), D. S. V. 
1 liga rofeiwai)—ffferyan Mmi Ostrawa 4:0 (2:01. Niu- 
ńefciky—f f l te j i  2--2, '^m-jHioy—Untion VI ó‘-D.-

NIEMCY. Szwecja—Niemcy 4:1 (1:1).
AUSTRJiA. kmatorzy—Raipid 2:2 (1:0), Hakoah- 

Waę 4:2 (1:1), H erm a-F lorisasrt 4:1 (1:1), Wacker- 
Rudnishugel 4:0 (2:0), Sunmermig O stnw k 6:2 (3:2).

iWĘGRY. Węgry -Polska 4:0 (3:0).
DeuitjChci Fitóśball Cluib iz .Pragi.. Ikltóry iw rianlichóf 

■diząicą iniiędizńelę i ipdfcgjiaialelk -rozęgna a Cracowią diwa 
matlch-e w Krakiowie, u.Fe jest uhi-y naBzej pnhliicizuo- 
śei.. iBawił już boiwtem ilwnlkrotni® iw Krafcoiwle, pienw- 
wzy ra:z w iitoku 1911. “ izyczem p-oibił dwaikrotaie 
ibial-oezerwonych 5:0 i. 7:2, waz w roku 1914. bijąc 
Craciowę 3:0. D. F. C.. który :zatw-tte 'zalhizal wię do 
■czołoiwyich dituiżyin kontynentifT, je-t obecnie w formie 
która czyni gf> bezkonkurencyjnym. -Wszytc-y -gracze 
tachifiezfiie ,'itioją na wyżynie. Pirzypjścrć iprzeta na­
leży, .że ■naJkboi.Iząc.e ^pótkanca ibędą stanowiły dHa 
krakowskiej pnblidzinOścii rsąnontioiwej . ifieiziwykłą bie­
siadę.

■K. S. Olsza otlwioraył siekcję lekika;IilV‘ty:ezną. do 
•której iprzyjamtj© iwipiwy nna «wytm bórsku.

ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO POL­
SKI wypadły porł iwzglęrliem organizacyjnymi i tępoto- 
•wyim bez zaimttn. Zwłaszcza strona soportowa ■wyka1- 
zaiła. iże now«. tu gałąź izy-ku.je isóbie ‘couaiz hardizieg 
puaiwo óbywateilstiwa <\V* fP-otlfcce. .naczególnie w iKrako- 

igdziie (pilkia nożna -zaczyna, zwolna up*tęp'Oiwać 
jej nilejsica. Na ipierwszy iplan ;wytbil! ■się' E. K. S. Ka- 
ittoiwiice. 'źiióhywając 7 miej.-e (pienwMzyich, 1 drugie, 
1 (trzepie. iZa iKaitoiwiicamń kroczy Juit.nzenka KTak., 
która m  lO t̂atniieh izawndaich (wywalczyła 3 pienwwze 
miejsića^ 5 dirnig-ieh i 1 tarocie. P. Oigu 'Schre5it>erówtna., 
■zdobyła mNitraoisltiwe Polski iw biegai&h na 100 i 100 
m. styl d<ofw>ohi.y, oraz na  -200 an. iFo Jutrzence iwyiróż- 
niłi srę WTait-:za!wiucy: /W. K. S. zdobywając. 1 pienw- 
s'ze. 1 dSmigie i 1 tarocie miejsce. Na czoło tiej dru­
żyny wybijał :siię 'Kunoeiwiiciz. NaMtępiie A. Z. S. z 1 
pienw^zeni, 1 'drugiem .i 1 tazeieiem miejisoenn. Piuteim 
Cracowia mdioiby.wai 2 drugie ji 2 trzecie miejsca Na 
samymi końctn ipo-tępują: Hakoah (BieMco). .Pofloma 
(Wairszaiwa.). a  wne-zicie .sylabo się roawćjatjąca Muikbs- 
bi krak. — Reaismaimiją-c ogólnie wrażenie ko.nsltattujó- 
my, że najwybitniejsizymi pływatkum5 okazali się p* 
Deme z Katowic i Schreilbe.równa z Jutrzenki.
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Korsarze kanadyjscy.
T . P a T y ż ,  w  s- ie rp n ó iJ f

lten lwiiki tutcj-izc pfl yim-zą sizyizmigóły. (jritiMP.ówr 
(I-o obrabowania na pełnem morzu francuskiego 

paro.wca „Muhlhausen" pi zez korsarzy, pra \v (opo lu
iy  kam u l\ j.-kicli.

”8J';i’*Mk a\'yn)\i;i:V)!iy iplynąl z Kanady :lio R- :.U‘:iux. 
■warząc znacz.uy ładunek likierów i wódek rozmaitego 
rodzaju, które jago kaipi.tau *przrtni\vał p« dupci®' na­
potkanym <ta::kcjm. mając Mfil.iic co-JiziKrmty- kommiii- 
kcMwłB croy z.i poinfo.-ą tclegirafu luz draftu. Dnia' 
20 -a li-, kar :ta,a piyobęca siprzo- 1

• dsjł kaij:.:tai;i.Q\vi uago-ikam ._<> żaglinciha ..Patami" 50 
becztil«ik kpbytwHl-ji. a v,- kilka dni później znów Hjfort- 
kal -x Jtyni silackicim. Kaiicilan ^Ikrtary" uańr się na, 

.pekla I L.MuAkhgu v::rę r.zcikioamr cel, ni pcwitrwiifig.o za- 
kiiipn wódki, tymcza'cmi jcdmuk 20 jego uzbrojonych 
ludzi znienacka wdrapało się na pokład parowca.

Korsarze ci. :pod' gnrzą rewolwerów jjpgdEiji załogę, 
-!'a..ku ..LMulii.lraus-ciik' Jo jeiilmy nrbilkaicji i zącizęiiT-ra­
bować ładunek wódki i likierów. * ’ raibunkin tym jm- 
niagały inf z.alhigi innych pięciu żagluiwców, które li.ic- 
bawfin zjawiły" się w jw*hli®u ...MiiM.hauFfiii". Po cał- 
'kW tniii opi (fziiómim ^iMiiliilhaiu-en" z liv łunku kftr- 
-■ac-lkij ktUki o 'ipiynęły.

X i razie li wkuwało w-zwlkliięli powzlak. k tó jł uaiSt- 
żi:• wiłyby policji kaiiiajftjiklej jtór-tiewc /.'iiclliiw-ą.lyjpli 
kors-; zy. Doipic.io w począłka li -'.ic^pi îaycclciii z iiraijt 
ków . Miiiriiani'-'i'in''. bawijac na urliiMAie mieście Iki- 
Mfax, poznał na ulicy jednego z korsarzy i dał o toni 
z iać yiróicji liii-ej icówffj. która ujęłam,u i ma (Sir-nric 
iia4z:ujt jtaść po nitce do klęjttka. tj. wy-jiziiiikać w.-izy- 
stikiic.li sipraiwwów tęgie niesłychanego w XX wieku na­
padu korsarskiego, diilko-myicgo na. szlaku tak u.-.zę-j 
-zcizamyii), jakim ijcct etęść .Atlantyku mię. łzy AiTt.jirJfJ 
ką półiniocną a EmiRipą. v

Sprzedana narzeczona.
w  win-i.*.! .-'w a jca r-k ie j iw pobliżu BoUfeziOiiiy pe­

w ien  od ioikii zarcećiżomy w ieśniak, ośw iadczył liarzij- 
czeaę j. że wUrejfl -wój za,miar i chce iz n ią  zerwać. 
Dostępowa- w y b ra n k ą so rc a  n ie sipiięaciiiwiła się post-ą- 
uowie.nim -oj/; iiofcrzłego- 'męża'-, lośiwi-aidicizyła jediwalk, że 
dopiero wtedy zwróci mu słowo, gdy wyszuka, Ijej 
innego narzeczonego ..Wychoidizeniie za mąż — po­
lu  < izial-a — to loitecja. sąidizę więc, że z (jurnym męż­
czyzną nim-gę, żyć również szczęśliwie".

Xar-ze«rfomy. którem u widocKmic piłftio było  dócod- 
zyska-iii.i Mwoliody. zoipdiźił się na jey żądainie. a nie
a

mogąc na miejscu znaleźć ochotników do ożenku, po­
stano,wpl „odstąpić" ją na publicznej licytacji. RćUzy- 
iwiścłie w diiNlziele, po iiłb.-atpiłllm m^WSiatiww z\- 
Uiranżoam-ł w kawia-nd liśy^i-oję. do której stanęlC 
'wkilu młodych 'męrżcizyaiHwiieśn,iaikÓAv i wreszcie jeden 
z nich „naibył" narzeczoną za 350 franków szwajcar­
skich.
: stDoMiyitd, bądź ro liądź o,ry l̂inaiiny< .podobał lię <>g<il- 
nie, nawet ro I2iiw;m dzicww.yiny. tembaird./.iej. żc 
'w spania,lo-inyśhiy (sksinar-ząftzony V),barowa! urzyettatum 
pieiiiiajdze na -wyprawę d'a przyszłej pa-nny młodej.

Pojedynek człowieka z maszyną do liczenia.
P a n  Ocliiiiirii się Jobj wai^dem, który uebodizii za, I nie w tych dniach i ę: Iby.ly m  ziiw.o.ly mie-.ii/.y mi- 

luiłjwiękśząnu. A g i  w fcŁL'11-i'U ,z pamięci. —. Wla.ś- | t:yj{Itty kyjHgn, nai/rw-ji-iko lirzuni .Jacqatys lnaudi. a

ma.srzyną do liicz-enia-. Wsayt-iey ucize-itnicy ąM u  cieka­
wego mbcizh .mi-ę.lzy s|pra‘wiiiiqg,ćią wyjątikenwęgo *móz- 

ayn a biegłością martiwty limi-żyny byli prztlkon-ani. i c  
liiaui.ł: zwycięży. Tiiiaui.li ) iciit.rai" flbeficm w kilka s.-- 

*-k"wi.:l oHfewlić -pi^awiatteik z '̂7cz-l)y' :33.()9b.26T. z la- 
tysością wylicza-, ile m:,;iu;i mlcśici^się w c./.ais,ok;re-: 
37. lat — miiannr,wiciu ,1 0.-447.260.

7a\v<rh z ima -zyna. do li.ciźenia zmi/.t ly di; w,d dw>- 
cytrowci^o^ninożc-iiia. 7. jarczą.ku z.eycięża] Inau-1':. 
ale gdy cyfry mnnżmria. się z.więk, iza.iy. lii audi 'zogitai 

i pobity.
IWsi gotIzo.we watl-d Imaudi liyi rzn^^hiie wWr/.erjianc. 

zaś nia-zyma -ęolkiiijnie i irceiiicznib sz*%r-zvda swrij,- 
biało^ęiby.

Pod róż naokoło świata
odbywa ją Polak.

A) ..D,zienvn:ku R*jliiisiKm" cf-jtamy: W dni-n wezo- 
tiijyzyan it,ą(v:> nv sy-impątyczjit^o .'gośma. 1 it-l.et-i.irę > 
r< Ĵ-;ika^>L.M-vv‘-.ia:na, p. Ry • uir.la Voci]i'a. ku'n^;. w 
roc-ziuj iwojej ja ,  Iróży na rowerze z-w;ed,z/i) i-zwarta- 
część zium . A^ytrwaly ten rower7ys-tą-j>i(>btri.i-l' ■ wv- 
jecliał 11 października Mtó&z Gdafis-ka do Wars/ «wy. 
]:óżii:ej kolejno, biz żadnych środków nia.i.‘ws)ruayw!i 
pr-ze.'Vył Rii-muiiję, g.ly.ie -był szc-zególiirie żyoziiwic wi­
tany. Biuigarję,,Turcję, Sy.rję l*aR-;vjm. E g io  Gre­
cję, Maieraonję. Jug^d-sl.iayję, Węgry. Czechosłowację, 
•bel poiwrócił-na 2 tygoulule do - ĘcFiki,ur lajac-jsię^-n.i- 
s'tępnif do Paryża ia Dli-iiiipjni lę. Dwcurie zc.a jduje się 
w 11r11;l-ztr ąinvr(uf.!i.,ij do Pol-ki. ? kąd wybrzeż-ni p-ol- 
pkkmi. lricnri iki-eni. Irole.iide.rskieiii. tielgijsk-icin. i.'i.i:- 
6łvs4ięm. hi'iiiiaV*ikie-Tn. zaiiiiic|»a dio-rrzoć (!i'bra;’.ta«n.. 
a stamtą 1 do Afryk:. Inwi.j; i Amusr;. ki-.

Początków o )>, AocipcI o lliywał .podróż wą ljl Kon
ta i-tyikorpoia w towa’/.i- W,:e Riijlaka.. AYlnubim; rza 

Marc-zcnki. b, drorąź. -go Waij-k P-oi-ke.di. który j •- 
dnatkże .po Wyjcź łzie z Kairu zaginął. pra-wilopo-J>ob- 
nic lir>rwa'iiy ) rz z Rc.lu-óiniw.

e ADWiiumnt omii
o godziny 9—12 w połu­
dnie i oó godziny 4—7 

wieczorem, CENY OGŁOSZEŃ ogłoszeń
Redakcja nie odpowiada. a

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Dfobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla po-szuknjących posad zł. 0.05 — za słowo urobne o treści m try- 1 
■onjalnej d .  0.12 — wiersz milim. jedneszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kromce zł. 0.40.

Ogłoszenia przed, tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
**■ „Kasprzyckiego*. Hur- 
:ow o-D s ta  l i c z n i e -  Raty. 
d7 irszawa, M arszałkowska 
1 153. Zamawiać można 
listow rie. 820

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru 
bości dostarcza B/T. Ja ­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—26.

r ii

I KUŚNIERZ
S isamodzielny, dobry fachowiec potrzebny na- 

I  tychmiast. Zgł. z podaniem pretensyi uprasza

I Fr. ZIELIŃSKI poznań  k a n ta k a  i.

r
Ogrodzenia nietylko tańsze od ^drewnianych |[ 
,„8 lecz estetycznifjsze i-trwalsze. i
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zw ykłe i ozdobne w raz z bram am i l furtam i, jak również 

ogrodzenia kom binow ane z drutem  kolczastym , po leca :

FIRMA W. KUCHARSKI  Sp. Akc. i w yrobów  drucianych
Kraków-Podgórze Romanou icza Nr. Telef. 277. Adr, Tel. „Metalgor“.

D ostaw a szybka, duży zapas siatek na składzie. O ferty i p rospekty  na każde żądanie.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E  CHOLEKINAZA H. Niemojew >kieg i
KAMlliNIE SCHODZĄ BEZ BOLU ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Tcbolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 

i  zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
ttronio tylnej — f a.;ie — krzyżu i sięga az pod łooatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcowa. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Nitkiedy wymioty żółcią dmSiCze, zimne poty, żółtaczka 

■ ... =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKi, War naw a, Nowy Swi l  Nr, 5. = = = = = __

DROBNE OGŁOSZENIA
BOGATE PANIE 1 eói.ki właścicieli roli. prawiąca wyjśi ■ 
• amąż. znajdą sp')ś::iBw»i) ku temu. wwróf'-wszy się' ł  zswi 
fiHtitMiu ||(-r la-jąc dr:kl:r:ie >l:r:ie. l>' I niżj\i w- kax.uiy«i 
.‘K11t-s-Mii. Przyjmuje się prącwy.ejłt k̂ ewiii;»cli. 1 >\ -kret-j.i 
.z.upew.’! /  -.ia. Mann zgl:iv«>nycli 1< i.n 1 y tatów: a4 \v,0ikatóv... 
Ii kai:',. iwtĆKT.ró w. (Yliceroiw. kupców i rol-
ników. Fir-ma Felicja Lwów, s,kv\-.ka powstówa (it. X" i 

Iliowie Iż inf-ormac\rma dcląw.yć ;>0 gr. z pryiwiaynjano
Z K_________   »S4
UNIEWAŻNIAM .iiauiery^ w.aj-lWwe na nawci-sko Altra- 

■ Pt K. U. Kraków. !>»ha ni inhWĄ,>-\\ Awnwóciie ptźe*
UNIEWAŻNIA się s-k,i a i-ziąiie nrii-szkańcoiwi- ws-i i gminy 
Koizlów. staiiKławow.i Liii :ra. książoęr/ikę w ijskinwa. i 
śk-ia icótwo ślusarskie. w,i Imic przez I pułk sa,pcroiw oraz 
książeczkę Kasy chorych tegoż.__________________ T:.-
2 POKOJE z kiicluiią ,poszukuje w śródmieściu młode 
lnnłż.miPiwo. Warunki według unto.wy. • tferfy sio V Im... 
..Góńva” pad -M. W.

H E f . O R O I D Y  CZ°AU GĄSECWEGP
z n a n e  d o b r z e  | 1 m  n ł  f»  I I I * *  u s u w a j ą  ro ' , 
pod n a z wą  > | W f l r i l w I  p i e c z e n i a  

k r w a w i e n i a ,  s w ę d z e n i a ,  z m n i e j s z a j ą  g u z y  t ąyl aki ) .  
Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h . ______

PLACÓWKA KRF.SOWA
tygodnik  społeczno-narodowy
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

[ja i m i i
Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półroczni* 

7,000.003 Mk.
(łdocwiedziahy ^-edakitor: Dr. Władysław SwirskJ. Krakowska Druaarnia Nakładowa w Krakowie pud zarządem J . Borkowicza.


